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Szanghaj zdobyty 


Największe miasto Azji w rękach chińskiej armii wyzwoleńczej; 


Paniczna ucieczka wojsk nacjonalistycznych 
Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu 


LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera donosi iż woj- 
ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za- 
jęły dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia- 
sta". 

Korespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska 
ludowe w środę systematycznie obejmowały w posia- 
danie Szanghaj — największe miasto Azji. W prokla- 
macji, wydanej przez armię wyzwoleńczą, 
mieszkańców do spokojnej pracy. 

Wojska Kuomintangu wyco|Szanghaju, zajmowały prze- 
fały się na północ, usiłując|ważnie miasto bez walki. O- 
zająć nowe pozycje obronne. |stat 


wezwano 


im większym starciem |J 


Podkreśla się ogromne zna- 
czenie guspodarcze tego mia- 
sta, które jest największym 
ośrodkiem przemysłowym 1 fi- 
nansowym kraju, 


Włoscy komun 


w wyborach 

RZYM (PAP) — Wybory w 
Związku Zawodowym Tramwa 
rzy w Rzymie przyniosły zwy- 
ęstwo komunistom, którzy zd 


O drobnych starciach donoszą 
jeszcze z zachodnich peryferii 
miasta. 

Czynna dotychczas w Szanz 
haju rozgłośnia nadająca w ję 
zyku angielskim, przerwała 
swe audycje. 

Korespondent agencji Reu- 
tera stwierdza, że w. Szangha- 
łu panuje uczucie ulgi. 

Korespondenci agencji pod- 
kreślają zdyscyplinowanie od- 
działów ludowych 1 wzorowy 
porządek, ustanowiony przez 
dowództwo ludowe w zdoby- 
tym Szanghaju. 


SZCZEGÓŁY WYZWOLENIA 
SZANGHAJU 


przed wkroczeniem wojsk lu- 
dowych była bitwa na zachod 
nich peryferiach Szanghaju, 
która zakończyła się przerwa+ 
niem linii oprano Koumun- 
tangu, 
T; 


byli znaczną większość głosów. 

Na listę komunistyczną padła 
4.678 głosów, tzn. 65,8 procy na. 
listę socjalistyczną — 1.371 gło- 
sów (19,3 proe.), na listę jedno-! 
asem we wschodniej 


Według ostatnich danych. 
Szanghaj liczy przeszło 5 mi- 
lionów mieszkańców i jest pią 
tym co do wielkości miastem 
na świecie. 


iści zwyciężyli 


związkowych 
ściowych robotników katolickich 
(którzy pozostali w szeregach 
Konfederacji Pracy) — 582 gło: 
sy (7,5 próe.), na suragatowców 
— 349 głosy (47 prog), na re 


publikanów — 175 głosów (2, 
proc.). Na listę rozłamową ro: 
botników katolickich nie padt 


ani jeden głos. 


Kłopoty imperialistów 


— Złe wieści — sir — nadchodzą z Polski, zechosłowacji, 
Węgier, Rumunii i Bulgarii. — Jakie wieści? 
— Coraz lepiej się tam ludziom żyje! 


IX Zjazd KP Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — W 


ode |sky'ego o zagadnieniach orga- 


25 maja rozpoczął się IX Zjazd 
Czechosłowackiej Partii Ko- 
munistycznej, który potrwa 
do nicdzjeli 29 bm. 

Porządek dzienny jest na- 
stępujący: Po zagajeniu i wy 
borze prezydium — przemó- 
wienia powitalne różnych de- 
legacji, oświadczenie Prezy- 
denta Gottwalda w sprawie 
działalności KC 1 w sprawie 


nizacyjnych, oświadczenie me 
nistra informacji Kopecky'ego 
ną temat kolenia marksi= 
stowsko-leninowskiego itd. 

Po dyskusji odbędzie się na 
zakończenie wybór nowych 
władz partyjnych. 


CZERWONY SZTANDAR 
NA SZCZYCIE GERLACHU 


dalszych zadań Par! BRPO SARA 

żdanie premiera aj EL PARE Era 

Haako w aaa plagi goń. Tatrzańskiej Polanie postana- 
- hetniego wie planu Brelo| wi} dla uczczenia IX Zjazdu 


KPCz. zatknąć flagę narodową 
i czerwony sztandar na Ger- 
lachu, na ym szczycie w 
Republice Czechosłowackiej. 


"|premiera Siroky'ego na temat 
zagadnień uprzemysłowienia 
Słowacji, oświadczenie sekre- 
tarza generalnego Partii Slan- 


mi 
| miasta jednostki Armii 
Ludowej obsadziły główną 
arterię handlową Szanghaju— 
Bund. Na wszystkich komisa- 
riatach policji powiewały bia- 
le flagi. 

Podczas gdy wojska Knomin 
tangu eofały się w popłochu 
na północ w kierunku Wu- 
Sung—pestu przy ujściu Jang 
Tse Kiang — ludność, Jeszcze 
przed całkowitym opanowa- 


niem Szanghaju przez wojska 
ludowe,  poczęla samorzutnie 
niszczyć baryka wzniesione 
na rozkaz władz kuomintan- 
jkowskich. 

PEKIN (PAP). — 


PEKIN. (PAP), — Oddziały 
chińskiej Armii Ludowej, któ 
re wkroczyły w środę rano do 


Wiado- 


Doniosłe mość o zdobyciu Szanghaju 
È przez wojska ludowe wywar- 
zwycięstwo ła wielkie wrażenie w całych 


Chinach. 


Chin 


PARYŻ (PAP). — Na drugi 
strów Spraw Zagranicznych, 
zabrał głos min. Wyszyński, k 
ZSRR w sprawie problemu je 
gadnieniami gospodarczymi i 
troli iszniczej, 


Ludowych 


Wczoraj p zła % Dalekie- 
go Wschodu długo oczekiwana) 
wiadomość o wyzwoleniu! 
Szanghaju przez wojska Ludoj 
wych Chin. Zdobycie Szang- 
haju jest znamiennym faktem 
nie tylko dlatego, że jest toj 
ogromnie ważny punkt gospo- 
darczy i strategiczny, nie tyl- 
ko dlatego, że jest to jedno zj 
największych miast, nie tylkoj 
Chin, ale i całego świata. Zdo-| 
bycie Szanghaju jest znamien- 
nym faktem, ponieważ miasto| 
to było głównym ośrodkiem 
przenikania do Chin — wpły- 
wów imperialistów zagranicz- 
nych. było bazą działania im- 
perialistów anglosaskich. 

Sztandar Chin Ludowych w 
Szanghaju — to symbol triumj 
fu narodu chińskiego nad ko- 
lonizatorami, ciemięzcam i 
wyzyskiwaczami. 

Chińska Armia Ludowa 
dzie niepowstrzymanie do o- 
statecznego 1  trlumfalnego| 
zwycięstwa! 

Wiadomo, że walki z armiąj 
Kuomintangu toczą się juź daj 


wspominają, 
również dni Kantonu. 
czone są dni panowania impe- 


dlatego, że zwiastuje on bliską) 
wolność narodu, który od dzie 
sięcioleci walczy bohatersko oj 
prawo stanowienia o sobie, ale 
1 dlatego, że niesie on ze sobal 
ogromne wzmocnienie obozu 
pokoju i osłabienie frontu im- 
perialistycznego. 
Wyzwolenie Szanghaju Jest 
potwierdzeniem 
taktu, że siły pokoju i postępu 
są większa. ni si 
awantur wojennych. 
Szanghaj wyzwolony! Chiń- 
ka Ludowa Armia idzie na- 
ód do nowych zwycięstw! 
Sils nokóśo rrena’ 


Półtora miliona 
robotników rolnych 
trajkuje we Włoszech 

RZYM (PAP). — Strajk pół- 
tora miliona robotników rol- 
nych, obejmujący 8 prowincji 
od Piemontu do Sycylii trwa 
już 7-my dzień. Akcja łami- 


Min, Wyszyński nakreślił 
robotników rolnych w|historię problemu niemieckie- 
strajku jest 100 proc. go od Konferencji Jałtańskiej 


Chociaż do 
obrad Kongre! 
mie wiele di 


duia otwarcia 
pozostało juzj 
młodzież PŽPB 


romonb 
wych 


dwóch par  4.piętro 
schodów _ przeciwpożaro 


Na cześć Kongresu ZW. Zaw. 
ak załogi PZPB Nr 4i PZPGDZ Nr 9 wypełni 


wych, przylegających do budyn 


m posiedzeniu Rady Mini- 
które odbyło się we wtorek, 
tóry sprecyzował stanowisko 
dnośeł Niemiec łącznie z za- 
politycznymi oraz sprawą kon 


do chwili obecnej, przy czym 
stwierdził, że już na Konferen 
cji Poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa uznały, że będą 
traktowały Niemcy jako ca- 
łość w sensie politycznym i e- 
konomicznym. Było to słuszne 
stanowisko, 

Mówca przypomniał, że na 
moskiewskiej sesji rady mini- 
strów spraw zagranicznych 
określono szczegółowo prero- 
gatywy przyszłego centralnego 
rządu niemieckiego, który miał 
być rządem ogólnoniemiec- 
kim. Min. Wyszyński wępom- 
niat również o porozumieniu 
w sprawie aparatu kontrolne- 
go w Niemczech. Wreszcie 
minister Wyszyński omówił 


iajq| swe zobowiązania 
toku. Wykopano odpowiedni 
dót,- przeciągnięto kabel. Nowi 
waga zostanie uruchomiona w 


Nr 5 zawiadamia nas o dal.|ku przędzalni Zyskał w ten|następnym miesiącu. 

szych podjętych w tych dniach| sposób jeszcze parę dni doj Tkalnia I obiecałą wykonać 
zobowiązaniach. ZMP.owey ifl czerwca. Tow. Otrębski po. |swój plan miesięczny w 108 
członkowie młodzieżowych bry |stanowił przeznaczyć je na wy|grooentach. Niestety, do dnia 


gad produkcyjnych postanawia 
ję do 1 czerwca zorganizować 
eszcze 17 brygad, zwiększając 

Koło ZMP. 


malowanie wyremontowanych 
schodów. Dziś donosi nam, 
jedna para schodów jest 


już 


ko przybiera odświeżony wy- 
gląd pod jego sprawnym pg- 
dzlem, 

Rada Zakładowa PZPB Nr 4 
w dniu 20 maja otrzymała już 

żystkie urządzenia, potrzeb. 
na do kartoteki. Robotnicy sto. 
larni dotrzymali słowa. 


oraz utworzy. kółko 
Igo ozytania książek”, 
młodzi pracownicy 
wyj! 


dówali założy 

lozno.kolarską, która zgromadzi 
na pewno wszystkich aniatorów 
sportu kolarskiego oraz wycie. 
czek krajoznawczych. 


W zakładach Przemysłu Ga. 
lauteryjno „ Dziewiarskiego Nr 
4 także wre praca. Robotnicy 
wykonują normalnie plan pr 
dukcyjny, starejąc się uzyskać 
jak najlepsze wyniki, Poza 
tym jednak wypełniają zobo. 
wiąznnia podjęte na początku 
bm. Tak brzmi meldunek pra- 
cowników f: 

Oa apiawarztoralka 
płej wody. dobiega k 
dzie on oddany do. uży 
cznie wcześniej, niż przewiduje 
wyznaczony termin. Przebudo. 
wa wasi wozowai talta iest w 


SIĘ POSTANOWIŁO 
Pracownicy PZPB Nr 4 
jennie i uczciwie wypełni 

swe zobowipzania przedkongre- 
Słuszna duma brzmi w 

. Otręhskiego, który 

z wysokości 4.piętrowych scho 
ów) przaciypożarowych oznaj. 
swych zobo 

już 

przed trzema dimmi ukończył 


zupełnie gotowa, a druga szyb 


20 maja plan wykonany był tyl 
ko w 66,6 proc. Obecnie jednak 
praca pójdzie w szybszym tem- 
pie, ponieważ wielu tkaczy po 
wróciło z nzlopów. 

Tkalnia IL 20 maja osiągnę. 
ła 79,5 procent planu, pr 
dzianego w bieżącym m 

Pracownicy Oddziału Plecio. 
nek donoszą, że z końcom bm. 
wypełnią na pewno swój plan 


nych — w 106 proc, 

mają już na swym 
procent 

Również świotliczanie zakła 


dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta- 


niach, Zmobiliz: 
zespołu artystycznego 
osób, brakuje jeszcze 
dech Pewne obawy budzi zbył 


mała jeszcze ilość czytelni 
korzystających z biblioteki 
świetlicowej, Jest ich obecnie 
|162, È młodzień zobowiązała 
się osiggngé cyfrę 250 czytel. 
ników, Uwaga Świetliczania, do 


1 czerwca zi 
wieja czasu] 


Ja wam już nie 


Problem jedności Niemiec — 


przedmiotem obrad 4-ch ministrów w Paryżu 


Minister Wyszyński wzywa do zachowania uchwał poczdamskich 


w sprawie zjednoczenia Niemiec 


Po przemówieniu Wyszyń- 

skiego zabierali kolejno głos 

obszernie sprawę Zagłębia |ministrowie spraw zagranicz- 
Ruhry. nych - mocarstw. zachodnich, 
Min, Wyszyński podkreślił. |Występowali ont w obronie 
że Związek Radziecki stale sto |polityki faktów dokonanych 
sował politykę opartą na tych|stosowanej przez mocarstwa 


wytycznych, 


natomiast rządy 


Stanów Zjednoczonych,. Wiel- 
kiej Brytani i Francji wkro- 
czyły na drogę podejmowania 
samotrzęć decyzji 
które 


1 kroków, 


pozostają w 


zachodnie w sprawie Niemiec. 


Min, Acheson stwierdził, że 
układ poczdamski dotyczył tyl 
ko początkowego okresu kon- 
troli Niemiec. Od tego czasu— 
iadczył Acheson — zawar- 


* |nego, do którego kompetencji 
' |należałyby sprawy odbudowy 


to inne układy ź nie można iść 
wstecz. Dał on w ten sposób 
do zrozumienia, że powrót do 
uchwał poczdamskich byłby— 
jego zdaniem „krokiem 
wstecz", 


decyzjami 
mocarstw kwestii niemieckiej. 
PROPOZYCJE RADZIECKIE 

Na zakoficzenie swego prze- 
mówienia minister Wyszyński 
przedstawił następujące /ko 


Rozwijając tezę. jakoby u- 
tworzenie 'Trizonii pod kor 
trolą USA było krokiem w kie 
runku. zjednoczenia. Niemiec, 
Acheson wyraził opinię, że 
wieńczeniem tego dzieła by 
by przyłączenie do tego two- 
ru również strefy radzieckiej. 


zabrał głos Schu- 
jąc się również: pod 
znaczenie układu pocz- 
g ując jakoby 
stan rzeczy, zapanował W 
Niemczech, był następstwem 
nie separatystycznych poczy- 

ń w zachodnich, lecz 
. Jednym 2 


kretne propozycje delegacji ra 
dzieckiej: 

1) Celem zabezpieczenia go- 
spodąrczej i politycznej jedno 


ność Sójuszniczej 
Kontroli w Nieme; 
poprzednich zasadach, 
ko organu, ki 


ja 
tóry ma spra 
wować zwierzchnią wła- 
dzę w Niemczech; 


b) 


nal działal» 
m międzysojuszniczej 
komendabtury Berlina 
dla koordynacji spraw 
dotyczących całego mia- 
sta i dla zapewnienia nor 
malnych stosunków z ca- 
łym Berlinem 

2) Uważając jednoc 
że gospodarcza 1 polityczna 
jedność Niemiec jest niemoż- 
liwa bez utworzenia jedynego 
niemieckiego organu centri 


damowi jest — zdan! 
stra Schumana — okolicz 
że nawrót do Poczdamu 
czyniłby bezpłodnym wszy 
kó, czego, dokonano w zachod- 
nich Niemczech w ciagu ubie- 


ter spraw za 


użalał się, 


nując 
wzywi 
do zni 
pu 
czego", 


powrót 


gospodarki i państwowości PA Ard, 


Niemiec, mające znaczenie. o- 
gólno-niemieckie, uznaje się 
za konieczni 

a) utworzenie na zasadach 
ych w chwili a: 
we wschodniej Í 
hodnich strefach 
cyjnych organów eko- 


zachodnie 
eczenia „całego postę- 
politycznego i gospoda 


który wyraża się.rze- 


komo w tym, co mocarstwa ża 
Niem- 


chodnie zdziałały w 
czech zachodnich. Bi 
ł dowieść, że Wielka Bry- 
fania starała się być wierną 
układom poczdamskim. Wresz 
cie — podobnie, jak Acheson 

Bevin wyraził się, że za 
punkt wyjściowy należy przy- 
tan istniejący, obeci 
„cofać się x 

Po oświadczeniach 4 mi 
|strów przewodniczący min*- 
ster Bevin zamknął drugie po 
ledzenie Rady Ministrów 
"Spraw Zagranicznych. 


b) 


arządu m. 
dla całego Berlina 
e terminu wybo- 
rów do zarządu miejskie- 
go dla całego Berlina na 
leży pozostawi 
szysojusznicz 

mandantury Berlina. 


nie 


z 


Str. 


Rola Związków Zawodowych w państwie ludowym 


„Cele 1 zadanła ruchu zawo 
dowego zmieniają się w zależ- 
ności od sytuacji politycznej, 
od przeżywanego okresu histo 
rycznego”* — twierdził Lenin, 
wskazując na ścisłą łączność 
ruchu zawodowego z politycz- 
ną walką klasy robotniczej, 
walką, w której związki zawo 
dowe stanowią istotne ogniw”: 
ruchu, kierowanego przez «= 
wangardę klasy robotniczej— 
jej partię polityczną. 

Jakież więc zadania spadają 
na związki zawodowe w Pol- 
sce Ludowej i czym różnią się 
one od zadań przedwojennego 
ruchu zawodowego. 

Zadaniem związków zawodo 
wych przed wojną było prze- 
im organizowanie 
ków dla obrony‘ ich 
przed wyzyskiem kapitalistów, 


w dziedzinie ubezpieczeń spò- 
łecznych itd. 

Związki zawodowe współ- 
działają równocześnie z ludos 
wym państwem w kierunku 
doskonalszego, wydajniejszega 
i oszczędnego organizowania 
produkcji, od którego rozwoju 
zależy dobrobyt mas pracują 
cych. O zwycięstwie bowiem 
nowego ustroji nad starym 
zadecyduje ostatecznie to, czy 
klasa robotnicza potrafi zorga 
nizować doskonalszą formę 
wytwarzania. większą wydaj- 
ność produkcji, niż ustrój ka- 
pitalistyczny. 

Związki zawodowe są szko- 
ła rządzenia, W Polsce Ludo- 
wej porad 20 tysięcy robotni- 
ków awansowało dotychczas 
na stanowiska kierownicze, u- 


zyskując ten awans dzięki wła 
snej, ofiarnej pracy i warun- 
kom społecznym i ekonomiez- 
nym, jakie stworzyła władza 
ludowa, Zadaniem związków 
jest stała "opieka nad kadrami 


oraz umacnianie i rozwijani+ 
ich świadomości klasowej. W 
warunkach jednak ucisku apa 
ratu państwa burżuazyjnego, 
„rozbicia ruchu zawodowego i 


prześladowania rewolucyjnych 
związków zawodowych, ulegał 
on często zboczeniom ma tory 
syndykalizmu, stosował opor- 
tunistyczno-cechową taktykę 
wytargowywania chwilowych 
korzyści dla pewnej kategori: 
robotników, zaciemniając per- 
spektywę walki o ostateczne 
interegy klasy robotniczej cał 
kowite wyzwolenie człowieka 
pracy spód ucisku klasowego 
burżuazji. 

W ustroju demokracji ludo- 
wej, kiedy ziemia przeszła z 
rąk obszarników do chłopów, 
a banki + podstawowy prze- 
mysł zostały unarodowione, 
kiedy  unicestwionę zostało 
władztwo _ monopolistycznega 
kapitału, władza zaś przeszła 
w ręce ludu pracującego — 
przed ruchem zawodowym wy 
rosły nowe zadania. 

Związki zawodowe stają się 
w coraz większej mierze, szko- 
łą rządzenia i wychowania o- 
bywatelskiego, czynnikiem naj 
gzerzej pojętej kontroli spo- 
lecznej nad procesam} produk 

1 cji, obrotów. I innych dziedzin 
życia społeczńego. Jasne jest, 
że ruch zawodowy nie rezy- 
gnuje i, nie: może, rezygnować 
z systematycznej pracy nad 
podniesieniem bytu material- 
nego i kulturalnego mas pra- 
cujących. Związki zawodowe 
mie mają potrzeby walczyć z 
kapitalistycznym wyzyskiem, 
który w stosunku do przewa” 
żającej hczby robotników już 
nie istnieje. Zadanienr ich jed 
nak jest stała i coraz pełniej- | 
sza troska o wykonywanie u= 
mów. zbiorowych, w kierunku 
zapewnienia pracownikowi 
wszystkich usprawnień, jakie 
one dają: troska o bezpieczeń 
stwo i higienę pracy, o wyko- 
nanie wszystkich uprawnień 


pracowniczymi i coraz śmiel- 
sze wysuwanie robotników na 
kierownicze stanowiska, 


ki. Szczególnie ważne zadania 
w uaktywnieniu poszczegól- 
nych ogńtw związkowych, ma 
ja do spełnienia związkowcy— 
członkowie naszej Partii. Win 
ni oni mobilizować szerokie 
rzesze dezpartyjnych, wciągać 
ich coraz szerzej do wykona- 
nia wszelkich zadań, jakie 
przed nami stoją w okresie za 
kładania fundamentów pod bu 
dowę socjalizmu. Winni oni 
wreszcie dbać o ścisłą współ- 
pracę komórek związkowych 
z organizacją partyjną Wv za- 
kładzie pracy. 


Opracowaniem skuteczniej-| 
szych metod kierowania i 
współzawodnictwem pracy, po 
głębiania systemu oszczędno- 
ści, rozwijania akcji socjalnej. 
kulturalnej i rozbudowy apa- 
ratu kontroli społecznej zaj- 
mie się niewątpliwie II Kon= 
gres Związków Zawodowych. 
Będzie to wkład związków zaj 
wodowych do walki o popra- 
wę bytu mas pracujących, któ! 
rą w Państwie Ludowym pro- 


wadzimy poprzez walkę J 


wzrost bogactwa i majątku nai 
rodowego, E. P. 


Na _morginesie 
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Ich „humanitaryzm* 


H jski — hes 
O barbarzyństwach, popełnio-jtyjskiej Izby Gmin — Hughe 
nych przez Anglików na Mala. |zainterpelował rząd w sprawie 


jach i w Burmie, Francuzów — 
w Indochinach i Holendrów — 
kw Indonezji, — to jost w tych 
krajach, gdzie ludy kolonialne 
toczą nieustępliwą walkę prze. 
Jowko swym odwiecznym ciemię- 
lżycielom, — płyną wciąż nowe 
i nowa wieści, Oto dwa wymow- 
ne fakty, charakteryzujące „bu. 
manitaryzm* zachodnich 
lz przeproszeniem — „demokra- 
tów 
Kilka dni 


temu poseł do br; 


Regnów rzucił hasło! 


Chłopi czynem manifestuiqą swą wolę pokoju 


i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Chłopi naszego województwa 
dla zadokuniontowania swej wier 
ności idei sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego postanowili uczeić 
pracą dzień Święta Ludowego, 
dzień 5 czerwca, 

Piorwszą w nas: 


Związki zawodowe wreszcie 
Jako szkoła wychowania oby- 
watelskiego podnoszą uświa- 
domiente mas pracujących, u- 
gruntowują przekonanie, Że są 
gospodarzami kraju, rozbudza 
ją twórczą inicjatywę mas ô- 
bywateli  współodpowiedzial- 
nych za losy kraju. 

Nasz ruch zawodowy liczy 
dziś blisko 3,5 miliona człon= 
ków, z czego 950 tys. bierze 
udział we współzawodnictwie 


pracy, Z tej armii współzawod 


ników wyrosły kadry przodow 
ników, mistrzów oszczędzańia 
i racjonalfzatorzy, których po 
mysłowość usprawnia produk 
cję, 

Związki zawodowe nie mo- 
gą ustawać w wysiłkach, aby 


ruch zawodowy ogarnął wsty- 


stkich pracujących, aby przez 
pogłębienie świadomości poli- 
tycznej poszerzyć kadry współ 
zawodników pracy í mistrzów 
oszczędności, przyczyniając się 
w ten sposób dodalszuj po 
prawy bytu materialnego mas 
pracujących, Ą 
Związki zawodowe winny 
pogłębić swą rolę czynnika 
kontroli społecznej, co wpły- 
nie n'ewątpliwie ńą dalsze u- 
sprawnienie naszej gospodarki 
we wszystkich dziedzinach. 


Związki zawodowe to po- 
wszechna organizacja mas pra 
cujących. Winny. więc one być 
przede wszystkim Ściśle z ty- 
mi masami zwłązane. Aparat 
związkowy nie może działać 
za pomocą komenderówania, 
biurokratycznych metod, jak 
to Się jeszcze obecnie zdarza, 
Winien om reagować szybko 1 
sprawnie na wszelkie bolącz= 


Marszałek Rokossowski przy'ął delegac 'ę 


GLIWICE (PAP).  Marsza: 
łok Rokossowski przyjął delega 
cję mieszkańców Gliwie W 
eklad delegacji wchodzili: przo 


toni Ciuk oraz przedstawie'ole 

samorządu GZUT i ZMP, 
Dolegaci ofiarowali marszał- 

kowi Rokomowskiemu wykona 


A od mich uczą się inni. 
Szozególnogo podkreślenia godny 
jest fakt, ża w Regnowie ujęto 
zobowiązania w taką formę, jak 
i w mieście — w realno liczby, 
I tak zobowiązali się chłopi re. 
gnowsey zwiększyć dostawę zie- 
mniaków do 4 czerwca o 160 pro 
gent; dóstawę żywca. podniość o 
25 proc,, zakontraktować wsżyst- 
kie przeznaczone do uboju sztu- 
ki trzody chlewnej, zwiększyć 
wydajność zbóż chlebowych i ro- 
slin pastewnych o 12 procent, 
wreszcie zwiększyć stan pogło 
win koni, trzody i bydła od 10 
do 15 procent. 

Dla każdego jest jasne, że te- 
go rodzaju fakt jóst widomym 
wskaźnikiem przemian, zacho- 
dzących na wsi, A że tak jest, 
niech świadczą dalsze wiadomo. 
ści, gó 


REGNÓW NIE POZOSTAŁ 
ODOBOBNIONY 

Nieprzerwaną falą napływają 
zobowiązania ze wszystkich krań 
tów naszego. województwa. Każ- 
da gmina, każda gromada podej 
muje inicjatywę Regnowa, A 
więe w gminie Ohabielice zosta- 
nie wykończona szkoła, we wsi 
Osiny — wyiwirowana droga 
Chabielice — Kamień, Gmina 
Golesze uchwaliła naprawę mo- 
stu na drodze Modrzewek— żar 
nowieo i oczyszczenie rowów 
wzdłuż drogi Goleszew — Bwo. 
leszewice: 


mieszkańców Gliwic 


jest gwarancją niepodległości, 
granie 1 rozwoju gospodarczego 
Polski Ludówoj''. 


Marszałek Rokoszowski, 


po 


W gminie Grabica postanowio. 
no wyremontować budynek ośrod 
ka gminnej spółdzielni, gdzie 
mieścić się będzie magazyn, ornz 
ośrodek maszynowy. Gmina Krzy 
żanów zobowiązała się wybudo: 
wać Dom Ludowy, ogrodzić 
cmentarz wojskowy poległych w 
1939 roku i oczyścić rowy we 
wsi Siomki. 

Gmina Rozprza założy do dnia 
Swięta. Ludowego  mloczarnię 
we wsi Mierzyn. 

W gminie Starzenice (powiat 
wieluński) chlopi podjęli się wy. 
źwirowania 4 km dróg polnych, 
wybudowania 6 mostów, zaś we 
wsi Olewin w tejże gminie wy. 
remontowano już świetlicę i u 
fundwano dla niej 50-tomowg 
bibliotekę, 

Pe Bone zobowiązany podjęli 
mało- + środniorolni chfopi, par: 
tyjni i bezpartyjni, z gminy 
Skrzynno, Konopnica, Skomlin, 
Dzieczkowie, Praszkl, Wydrzy. 
ma, Działoszyna i wielu, wielu 


palenia i niszczonia całych wsi 
małajskich, w toku prowadzonej 
przez imperinlistów brytyjskich 
„Akcji paeyfikacyjnej *, Na in- 
terpolację odpowiedział wieemi- 
nistor kolonii — Wiliams, o- 
Świadczając, że — te zniszcza. 
nia dokonywane sẹ w celu przo- 
siedleńia ludności z dżungli, 
gdzie jest ona ofiarą „bandy- 
tów, do rejonów, położonych 
pózn dżunglę. „Mogę zapewnić 
posła Hughesa — mówił wicemi- 
mister Rus-Williams, — że my 
stosujemy naprawdę humanitar- 
ną politykę wobec ludńości max 
lnjskiej*... 

Jak pamiętamy wszyscy, hitle- 
rowcy stosowali również na sz0- 
toky skalę niszczenie wsi, mia. 
teczek i miast w krajach oku- 


Wykonanie tych zobowiązań mordując 


przyniesie nam nowe drogi, mo- 
sty, zwiększenie produkcji, 
wzróst kultury — przyniesie no- 


we dziosiątki i setki milionów 
złotych, 

Ale nie na tym zamyka się 
znaczenie uchwał, podjętych 
przez chłopów w związku zo 
świętem Ludowym. Najważniej. 
szy jest fakt, że przez masowo 
i żywiołowa podjęte uchwały 
chłopi mało- i średniorolni dają 
jasną 1 niedwuznaczną odpo- 
wiedź, że są za jednością ruchu 
ludowego — przeciw niedobit. 


kom reakcji, które jeszcze tu i 


zania chłopi wypowiadnję się za 
pokojem, za sojuszem robotniczo. 
chłopskim, przeciw anglo-saskim 
rodżegnezom wojennym, przeciw| 
reakeyjnej części kleru, za no. 
wą, szczęśliwą, maszerującą do 


innych, 


Aobrobytu wsią polską. 


Zatwierdzenie budże 


na porzedku dziennym I 
MOSKWA (PAP). Dnia 24 
majn na Kremlu otwarta zosta 
ła trzecia sesja Rady Najwyż. 


szej RSFRE. 
a ahli zgromadzili się depu 
towani i liczni goście — przed 


ui TA mas pracujących sto 
liey. W prezydium zajęli miej- 
sca: przewodniczący Rady Naj 
wyższej RRFRR Tarasaw i jego 
zastępcy. W lożach rzędowych 
zasiedli: przewodniczący Prozy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Bzwornik, sekretarze KO 
WKP(b) Bustow, Ponomarenko 
i Popow, członkowie prezydiów 
Rad Najwyższych ZSRR i 
RSFRR oraz ministrowie. 

Przyjęto jednogłośnie nastę. 
pujęcy porządek dzienny: 

1) Zatwierdzenie budżetu 
państwowego RSFRRE ne rok 
1940 i sprawozdania o wykona. 


nin _ budżetu państwowego 
RSFRR_w latach 1047 i 1048, 
2) Zatwierdzenie dekretów 


Prezydium , Rady Najwyższej 
RSFRR, 

Roferonfem pierwszego punk 
tu porządku dziennego był mi 


tu RSFRR na 1949 r. 


I sesji Rady Najwyższej 
dowy kraju. 
Narody Federacji Rosyjskiej 


—  ońwitdczył Snfronow — 
wraz zo wszystkimi  bratuimij 
narodami potężnego Związku 


Radzieckiego kroczą pownie na 
przód do komunizmu, pod prze| 
wodem swego wodza i nauczy. 
ciela Wielkiego Btalina, 

Doputowani i poście przyjęli te 
słowa mówcy birzliwią owacją 

Z kolei wysłuchąno roferatul 
przewodniczącego komisji bv- 
dżetówej Buryliczowa, 

Na tym zakończyło się pierw 
sze posiedzenie biełnewj  sesj 
Rady Najwyższej RSPRR. Na. 
stepne posiedzenia wyznaczono 
nad zień 25 maja. 


Narody Europy i Azji 
zacieśniaja współpracę 
MOSKWA (PAP). Agencj 

Tass donosi z Ulan Bator, że, 
ogłoszono tam komunikat ofi,| 
cialny o nawiązaniu stosunków, 
dyplomatycznych między Mon. 
golską Republiką Ludową i Al 
tanią, 


not“. 
t. 

Francuscy „kolonizatorzyłć w 
Indochinach nie chcą być gorsi 
od swych anglosaskich mistrzów. 
Oto co pisze na łamach „Huma. 
te'* pewien żołnierz tzw. Lo- 
gionu Cudzoziomskiego. który 
notabene eklnda się w 60 proc. 
p b. BS-manów: 
„Gdy  przetrząsamy 
spotykamy przytem chłopów, 24- 
igtych pracę na polach ry: 
wych 1 „uzbrojonych“: w narzę: 
zia rolnicze, uważamy ich po 
prostu za stronników partyzan- 
tów. Dlaczegóżby więc nie strze. 
lać do nich? Na badania nie ma- 
my czasu., Zabijaliśmy wszyst. 
sich bez wyjątku kobiety, 
dzieci, starców. Podozas dzinłnń 
w Nam.Din wzięliśmy, w drodze 
wyjatku, kilku jeńców. Oddano 
ich w celu „przesłuchania** nie- 
Imieckim SS-owtom, którzy WA 


teren i 


„Często urządza się prawdzi. 
we polowania dla zdobycia mazu 
(1) partyzantów, Zwycięzcą jost 
ten, kto przyniesie największą 
ilość obciętych uszu Vietnamczy 
ków. Pewnego razu wtargny! 
my do małej wioski w okolicach 
Hni-Dun.. Pòd wieczór, na uli- 
sch wioski leżało 500—600 tru- 
pów, wśród których nie brako- 
wało kobiet i dzieci'*.., 

Tak wygląda „humanitaryzm'! 
| domokratycznych'* rządów Za. 
chodu w zastosowaniu do naro- 
dów kolonialnych, My jódnnk, 
ludzie apoza rzekomej „ż 
hej kurtyny”, mamy w s 
wach humanitaryzmu  cnłkiom 
cdmienne poglądy i zgoła ina- 


wodniczący TPPR mgr. I. Ru.|ny przez robotnika" gliwickich |; ezwykia serdecznej rozmowe, |nister finansów Federacji Ro:| Dziennik „Ynen« podkreśla szej oceninmy wartość ludzkię- 
binow, roktor Politechniki Śląs|zakładów urządzeń  technicz. |-vinrownł delezacji swój pó*. EAU ery Ri zh ię rk pić S. hisita lgo istnienia, bez względu na to, 
kiej prof. inż. Kuczewski, przo|nzch — Wiktora Czajkowskie: |trmt dedykowany Jučuwi prasn-| sig wciąż dobrobyt ludzi ra.|pracy narodów Buropy i Azjijjczy chodzi o „białego'*, ozy „kom 
downik pracy w górnictwie Anjgo — ryngraf z  nnpisem |jącemn Gliwie. dziockich oraz posuwa się na-|w walce o pokój i bezpieczeń-llorowego'* człowieka, 

„Przyjaźń Polsko . Radziecka przód dzioło odbudowy i rozbu| stwo. B. D. 
W. Bżaiew 153 | rurociągu naftowego i stworzenia nowego. „Tak, tak — | przed życiem, Bo jest nawet takie przysłowie: ten do- 


Daleko od Moskwy 


Aleksy był rzeczywiście bardzo zdziwiony, a nawet 
zaskoczony nieskładnymi i wybuchowymi słowami mil- 
czącego zazwyczaj starca-odludka. Śpiesząc i przeska- 
kując z tematu na temat, Kuźma Kuźmicz mówił, że 
od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie- 
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz — wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa- 
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi, o towarzyszach dzieciństwa, o przy- 
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia, o Mozarcie, i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim — wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku, nazywali „łojalnością”. „Nie 
rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie — oto co oznacza to 
mądre słówko!* — oburzał się stary. A konkretne re- 
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 


przyznaję się do tego, ja Salieri Aduński, niechaj diabli 
mnie wezmą!”. 

Topolow odetchnął i mówił dalej; 

— Alosza — ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, — 
pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo- 
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko- 
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno poddawać się łatwym, pray- 
stępnym, drobnym radościom życia kosztem mniej do- 
stępnych, wielkich radości. W życiu istnieje bliższa i dal- 
sza perspektywa. Nie należy nigdy zadowolić się bliż- 
szą., h 

Do gabinetu zajrzała sprzątaczka — ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego, kiw- 
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 
Kowszow machnął ręką. postała więc chwilę i ode- 
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto- 
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
w czapce i dużym szaliku, okręconym dookoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z niego 
oczu. = 


brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy- 
słowie i ono nie nadaje się — ani dla was, ani dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnym jemu! Od- 
dajcie się całkowicie życiu, ale nie czyńcie tego bez- 
wolnie. Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę, a potem mówił z pośpiechem: 


s — Nie pozwólcie, ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie, niech one będą raczej zależne od 
was, Nie należy rozumieć przez to, że uczę was patrze- 
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
czarnej roboty, ale wręcz przeciwnie. nawołuje was 
do polubienia wszelkich szczegółów, gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i Spo- 
strzegłem, że chcecie czasem zrobić wszystko szybko, 
w ciągu pięciu minut i z tego powodu wiele rzeczy 


lekceważycie. Proszę zrozumieć, że to jest niedopu- 
szczalne! 


Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer- 


z 
— Na ogół życie jest krótkie, jedynie dla próżnia- 
ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed- 
nak, że nawołuję abyście szanowali siebie samego. Niech 


naiszlachetnieiszei próbv odrzucenia starego projektu | Bóg broni. wrecz przeciwnie! Nie należv chronić sia 


woną chustkę, zest ten był podobny do alarmującego 
Svenshi, 


ta d. n) 
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Kosmoepolityzm — wrogiem narodów 


W roku 1847 pisał Marks: 
pTak jak burżuazją jednego 
kraju brata się i jednoczy prze 
eiw proletariatówi tego kraju, 
mimo, że istnieje konkurencja 
i wzajemne zwalczania się po, 
bród jej członków, tal przedsta 
wicieje burżuazji wszystki 
krajów bratają się 1 jednoczą, 
mimo konkurencji 1 wzajemme- 
go zwalczania się na rynkach 
światowych przeciw proletariu 
srom wszystkich krajów", 

Z górą więs 100 lat temu 
Marks jasno ujął istotę kosmo. 
pólityzmu, tej więzi zespalnją- 
cej międzynarodową burżnazję 
w walce przeciw siłom robotni 


w całym świecie kapitalistycz. 
nym, w szczególności zaś w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii 
zaznaczyła się wzmożona fala 
propagandy — kosmopolityzmu. 
Fiłozofowie, pisarze, politycy 
obozu imperialistycznogo zacz: 
li rozgłaszać hasin zniesienia 
granio państwowych, mtworze- 
nia rządu światowego, wyzby- 
cia się suwerenności narodo- 
waj dle rzekomo wyższych ce. 
lów itp. Niektórzy z pachoł- 
ków Wall.Street posuwają się 
tak daleko, że oświadczają, iż 
„małe narody nie mają racji 
bytu", inni zaś twiordzą, że 
„Cywilizacja albo stanie sią ko 
smopolityczne, albo ulegnie za 
gładz: 

Rozpętanie tej rzekomo po- 
kojowej propagandy i woiygnię 
cie do niej ludzi nauki i sztu. 
ki, pozornie nie wspólnego nie 
mających z polityką, służy zu 
pełnie konkretnym celom szta- 
bu imperialistycznego. Szafu. 
jąc hojnie psendohumanitarnym 
frnzesem „wolności i praw ludz 
kich“, obliczonym jako przy- 
neta Ma szerok mas ludo- 
wych, imperialiści usiłują pod 
maska  koemopolityzmn ukryć 
istotno oblicze imperializmu n- 
merykańskiego, który dąży do 
podporządkowania sobia Świata, 
Próbują oni przy pomocy oszn. 
kańczych _ kosmopblitycznych 
frazesów „ideologicznie uzn- 
sadnić swą zaborczość i eks, 
pazsię  gospodarczo-polityczną. 

Faszyzm walczył o pandwa- 
nio nad Światem pod hastem 
maojonnlizmu i nienawiści raso 
woj. Kontynuatorami jego, mi- 
mo, iż głoszą nn pozór odmien- 
ne hasła, sẹ imperialsci anglo 
amerykańscy. Zdnją sobie oni 
sprawę, że w obecnej epoce; 
gdy siły socjalizmu i demokra 
ofi znacznie się wzmocniły, hi- 
tlerowskn forma walki o hege. 
monię Świntową jest zbyt bro 
tnlna. Posługnia się więc sub- 
tnlniejszymi metodami, w rodza 
ju propagowania „wspólnoty 
Atlantyckiej“, „rządów świata”. 

Te bardziej subtelna formuł. 
ki w gnincio rzeczy jednak ni- 
czym się nie różnią ad brital- 
naj ideologii  „Lebensranmu', 
Zarówno ideologowie Trzeciej 
Rzeszy, jak i dzisiejsi propaga 
torzy kosmopolityrmu dążą do 
pozbawienia samodzielności na- 
rodów, do zamienienia wolnych 
krajów w swe kolonie. Podczas 
gdy hitlerowcy jawnie deptali 
narody, tłumacząc to prawem 
nadozłowieka, imperialiści ame. 
ryktńscy robią to mmo, w imię 
„rządów Świata”, Usiłując prze 
konać narody o  koniaczności 
zrezygnowania x mnwerenności, 


3 


wyparcia się patriotyzmu i od- 
rębności narodowej, starają się 
roztacznć przed 
wspaniałości 
„amerykańskiego stylu życiać, 

szo | 
Sci rasy ‘amerykańskiej; przew 
stawić ustrój Stanów  Zjedno. 


równocześnie 


świntem obraz 


przekonać ludzkość o wy 


czonych jako „szczyt demokra 


dyfikowaną hitt 
o` „nadezłowietu 
jest przekonanie Tudzkości, 
w tych przyszłych rządach tyl 


"'wską teorią 


mować pierwsze miejsce . 
Imperinliści amerykańscy zna 
leśli gorliwych propagatorów 


j| kosmopolityzmu w  przywód. 
cach reakcyjnych partii Euro- 


py Zachodniej, w „socjali. 
stach“ spod znaku Bevina, 
Bluma, Schumachera, Ozołowym 


I tu również mamy do 
enia tylko ze zlekka zmo 


celem jej 
że 


ko Amerykanie godni sẹ zaj. 


pojskiej, ostatnio za4 bez wa- 
hania pospieszyli do Waszyn. 
gtonu, by podpisać agresywny 
Pakt Atlantycki, fundament 
pod ową „anig“. 

Ci zdrajcy własnych naro- 
dów zdają sobie doskonałe spra 
wą z faktu, że w planach impe 
rlalistów zarezerwowano dla 
nicu podrzedniejszą rolę, jednak 
że przystają oni na to, gdyż — 
ich zdaniem — jest to droga 
„mniejszego zła“ w porównaniu 
z niebezpieczeństwem, jakie 
dla nich przedstawia wzrost sił 
ludowych na świecie, 

Imperialtńct angipamerykań. 
scy czynią też wielkie wysiłki, 
by podważyć siły mas robotni- 
czych przez sianie zamętu i prze 
mycanie jadu  kosmopolityzmu 
do szeregów ruchu robotnicze. 
go. 
Wysiłki ich jednak napoty- 


teoretykiem tego obozu jest|kają na zdecydowany opór. 
Churchill, nie ustępnję mu jed-| Masy ludowe z ich Partiami 
nak przedstawiciele  prawico. | Komunistycznymi 1 Robotniczy 
wych socjalistów, którzy nale-|mi na czele, zbrojne w oręż 
ię do naj gorliwych | marksizmu „ leninimu zdaj 
zwolenników tzw. Unii Euro. sobie sprawę, że walka z ko, 


smopolityzmem,fako. ide togi. 
czną bronią imperializmu, jest 
nieodzownym warunkiem zespo- 
lenia sił demokracji, oraz sku. 
tecznego przecpwstawienia się 
planom podżegaczy wojennych. 
W walce tej przewodzi czołowa 
partia ruchu robotniczego 
WE?P(b), która podjęła szeroką 
kampanię demaskowania istoty 
burżnazyjnego nacjonalizmu 1 
kosniopolityzmu oraz wykorze. 
nienia z całą bezwzględnością 
tych obcych chwastów. Przy, 
kład tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy robotnicze całe. 
go Świata da czujności wobec 
niebezpieczeństwa, do czynnego 
oporu wobec tej zatrutej broni 
imperializmu. Walka z kosmo. 
polityzmem 1 jogo różnorodny. 
mi przejawami u nas w Polsce 
jest jednym z ważnych zadań 
naszej Partii, na co wskazał 
"Tow. Bierut w swoim przemó. 
wienia na kwietniowym Plennm 
Komitetu Centralnego, 


przedk: 
Tydzień temu ukazał się w 
naszym piśmie artykuł pt. „Po 
moc czy utrudnienie", poświę- 
cony nieodpowiedniej, wadli- 
wej pracy nowoutworzonych 
przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu włókienniczego 
Baz Remontowych. Minione 
7 dni nie przyniosły nam jed- 
nak niczego, co mogło zostać 
zrozumiane jako wytłumacze- 
nie dotychczasowego stanu rze 
czy, lub co zapowiadało dy, 
że bazy remontowe usprawnią 
swą działalność. 
Milczenie kierownictwa Baz 
nasuwa więc pytanie: 
— Czy uważa ono, że posta- 
wione zarzuty były niesłuszne 
| wobec tego należy je zbyć 
milczeniem? A może w ogóle 
uważają, że choć jest żle, 1 
tal nie będzie lepiej, po co 
więc zawracać sobie głowę 
tym, co jedni piszą, a mni mó 
wią? Może wreszcie — 1 oby 
tak było — kierownictwo Baz 
Remontowych „wzięło sobie 
do serca" ostrą krytykę ! pra- 


nem — lepszą pracą? 
Jeśli słuszne jest nawet to 
najbardziej optymistyczne 
przypuszczenie, w niczym nie 
usprawiedliwia ono jednak 


milczenia kierownictwa Baz 
Remontowych 1 jego władz 
nadrzędnych. 


Włókniarze tych fabryk, któ 
re z winy Baz Remontowych 
nie mogą systematycznie wy- 
konywać swego planu i realt- 
zować powziętych zobowiązań, 
jak również cała opinia spo- 
leczna naszego miasta chce 
wiedzieć od bezpośrednio za- 
Interesowanych | kierujących, 
w jaki sposób Bary Remonto- 
we usprawnia swą pracę 1 
chce jnż znać wyniki tych n- 


Nasi delegaci na 


Tow. Tadeusz Fesser jest 
starym, doświadczonym włók- 
niarzem, który przeszło 20 lat 
pracował w przędzalni Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego 
(dawniej „Stolarow £ S-ka“), 
po wyzwoleniu przemianowa- 
nych na PZPB Nr 17. 

Od roku tow. Fesser pełni 
funkcję przewodniczącego Ra 
dy Zakładowej .bawełnianej 
Miki, 


Kongres Zw. Zaw. 


Może dlatego właśnie, gdy 
zabierze on głos jako delegat 
swoich zakładów na II Kon- 
gres Związków Zawodowych; 
będzie mówił o osiągnięciach 
I brakach w pracy Rad Zakła 
dowych i o ich wielkim zna- 
czeniu 1 rol! współgospodarza 
zakładu pracy. 


Będę mówił stwierdza 
tow. Fesser, — o wielkich za- 
daniach, jakie ciążą na Związ 
kach Zawodowych, o koniecz- 
ności zaktywizowania tbezpar- 
tyjnych robotników, o koniecz 
ności interesowania się pra- 
cami społecznymi » 
oraz krzewienia akcji kultu- 
ralno-oświatowej, 

Jestem głęboko przekonany 
— mówi tow. Fesser — że II 
Kongres Związków Zawodo- 
wych poweźmie doniosłe u=- 
chwały i da nam szczegółowe 
wytyczne do realizacj: tych 
trudnych i poważnych zadań, 
stojących na obecnym etapie 
przed ruchem zawodowym w 
Polaca 


gnie odpowiedzieć na nią czy- |; 


Dlaczego Bazy Remontowe milczą? 


Należy pomóc włókniarzom w ich walce o wykonanie 


ongresowych zobowiązań 


sprawnień. 

Niedomaganie Baz Remon- 
towych jest zagadnieniem klu 
czowym w naszej walce o 
przedterminowe wykonanie 
planu, dlatego też musi ulec 
jak najszybciej radykalnej po 
prawie. 

Przyłączamy się do głosu 


łódzkich robotników i wraz z 
nimi jeszcze raz wracamy się 
erownictwa Baz z żapy- 
Co zrobiliście dla u- 
sprawnienia waszej pracy, któ 
ra jest warunkiem realizacji 
przedkongresowych  zobowią= 
zań włókniarzy? 


Sch. 


To 4 ew© 
„Dwadelko Atlee a Bevinek“ 


Gościliśmy niedawno w Łod: 


świetny teatrzyk marionetkowy 


prof. Skupy pt. „Divadelka Spejbl a Hurvinek“. Podziwiališmy 
ioszyscy znakomitych aktorów czeskiego „divadelka“: ojca Spej- 
bla koncertującego na akordeonie i fortepianie, ruchliwego hun- 


«wota Hurvinka wycinającego 


ołubce" na hulajnodze, cyrkow- 


ców odstawiających różne gimnastyczne łainańce, śpiewaków ope- 
rowych wydziwiających nader żywo swoje partie wokalne, ze- 
społy orkiestrowe wygrywujące z zacięciem różne „kawałki* mu- 


zyczne itd. itp. 


— Trudno uwierzyć, że to martwe kukły! — mówiła oczaro- 
wana publiczność łódzka. — Przecież te lalki grają i poruszają 


się zupełnie jak żywe! 


Po prostu — cud! 


Nie żaden — cud, ale wybarna technika. Nitki, moi drodzy, 
nitki. Prof. Skupa i jego asystenci poruszają zgrabnie nitkami, 
a kukły chodzą, skaczą i tuńczą niczym prawdziwi ludzie. 


Tych, którzy 


teatru marionetkowego — musimy, niestety, zmartwić, 
wiem wynika z ostatnich „występó 


sikcesy prof. Skupy uważają za szezyt osiągnięć 


Jak bo- 


na tzw. Zachodzie, antre: 


prenerzy amerykańscy (wiadomo — Ameryka) o wiele wyższą 
w tym tbzględzie technike rozwinęli. WallStreet i departament 


stanu Stanów (Zjednoczonych) już nì 
netki, ale o wiele cięższe i pow 


65-centymetrowe mario- 
e kukły w Anglii na 


swych nitkach porusza. Na dźwięł płyty „His Master's Voice" 
(„głos jego pana“) tańczą wszystkie malowane lale Labour Party: 
Attlee, Ede, Bevin, Mayhew.. Jeden ruch „rączki zaoceanicznej” 


i minister spraw wewnętrznych 


uwerennej Anglii, Chuter Ede 


— gwałci prawo międzynarodowe, dokonuje gangsterskiej napaści 
na statek „Batory“ i aresztuje korzystającego z uznanego przez 
cały świat prawa azylu — demokrate, antynazistę Fislera. 


Jedno szarpni: 
kańską i z Pari 
ry nie odpow 


Pracy zostaje 


tek“ Labour Party przez dyrekcję amery 


wyrzucony poseł Zilliacus, któ- 


dal magnatom w USA. 
Jeżeli „Divadelko Attlee a Bevinek 
bliczności świata — popełnia błąd fatalny. 


iczy na powodzenie u pu- 
Podrygi na nitce ży- 


wych kukieł wzbudzają, jeśli chodzi o wrażenie artystycne — 
niesmak, jeśli zaś rodzi o „wydźwięk* polityczny — wywierają 


oburzenie i pogardę. ` 


Et. 


D: zebranych przemówił I se- 
, Werotarz Dzielnicy, tow. Gła- 
żewski, Mówca zreforował zę- 
gadnienie ostatniego Plenum RO 
oraz poddał krytycznej analizie 
dotychczasową pracę Dzielnicy, 
Wyczerpujący refernt tow, se- 
kretnrza stał sią tematem ob- 
szernej dyskusji, w której uczest 
nicy konferencji poruszyli naj- 
bardziej aktualne zagadnienia 
obecnego etapu naszej pracy par 
tyjnej, 

Tow. siliński, przewodnicz: 

Dzielnicy ZMP, zwrócił uwagę, 
e w wielu zakładach pracy, jak 
np. PMT, Zakład Wydawnictw 
Społecznych „Społem! *, młodzież 
spotyka się z niezrozumieniem 
i brakiem pomocy ze strony Ko. 
mitetu Partyjnego, 

— Taki stan rzeczy dezorgani- 
zuje ZMP, utrudnia wszelką pra- 
sę mobilizacyjną wśród młodzie. 
ży. 

Słusznie podkreślił tow .„Sadow. 
ski powszechne n nas niedocenia. 
nie rolt sportu. Mówca wskazał, 
że powinniśmy brać przykład za 
Związku Radzieckiego, który 
kładzie duży nacisk na podnie- 
sionie kultury fizycznej i uma. 
sowienia sportu wśród najszer- 
szych rzesz pracujących. 

Dużo miejsca poświęcili rów- 
nież towarzysze w dyskusji dzin- 
łalności rozpolitykowanej części 
kleru. Tow, tow. Szmyt, Szy- 
mański i Król podkreślili, że o- 
bowiązkiem Partii jest demasko- 
wanie tej działalności oraz tłu- 
maczenie wszystkim wierzącym, 
że państwo nia walczy z religią, 
ale nia dopuści do wywrotowej 
roboty reakcyjnej części kleru. 

— Pamiętamy bohaterskie, 
szlachetne postacie księży Kołłą- 
tuja, Staszica, Brzózki i innych, 

iej strony pamiętamy 
Oleśnickich i Kossakow- 
Nie dopuścimy, aby naśla- 
dowey polityki tych ostatnieh 
działali na naszym terenie i wy- 
wierali zgubny wpływ na naszą 
młodzież i starsze społeczeństwo. 

Tow. Cholewianka podkreśliła, 
że szczególną uwagę pod tym 
względem trzeba zwrócić na ko- 
biety. , 

— Kobiety — powiedziała ona 
— są niezwykle ofiarne w pra- 
cy, właśnie z kobiet składają się 
w większości przodownicy pracy, 
lecz niektórym kobietom brak 
uświadomienia politycznego. 

Tow. Cholewianka wskazała na 
£0, że towarzysze nie dość uwagi 


UCHWAŁ PLENUM 


poświęcają zagadnieniu zaktywi: 
zowanin i szkolenia kobiet, 

Sprawa zbliżającego się Kon. 
gresu Związków Zawodowych 
ież należyte odbi- 
. Towarzysze pod: 
pomimo bezsprzecz. 
gni Związków Zawo- 
dowych, praca ich nie stoi jesz- 
cze na należytym poziomie, 

Słusznie podkroślił tow, 2y- 
siak konieczność szkolenia akty- 
wu związkowego, która ewym 
zasięgiem powinno objąć partyj. 
niaków oraz robotników bezpnr- 
tyjnych. 


zainteresowa 


Stmaja, który wyczi 
wit rolę agilatorów partyjnych. 

— Partia nasza stawia przed 
nami coraz to większe, 


coraz 


nie mo: 


realizneji 
tylko sami, lecz m 


mm sobą masy 


musimy ich przekonać į zdobyć! 
Tego nie dokonamy jedynie po. 
przez wiece i masówki, Musimy 
drogą rozmów i prywatnych ze- 
tknięć trafić do tych wszystkich, 
którzy chcą z nami współpraca. 
waé, Tem obowiązek ciąży na 
wszystkich członkach (Partii, a w 
szczególności na wyszkolonych, 
świadomych agitutorach,. Praca 
ngitatora — to jeden z najpo- 
ważniejszych, najbardziej odpo- 
wiedzialnych obowiązków, Dla- 
tego też upitatorami muszą być 
nie tylko ludzię ofiarni i odda. 
ni, lecz w pierwszym rzędzie d0- 
brza wyszkoleni, 

O tym, że towarzysze Dzielni- 
ey Śródmięście Prawa w pełni 
zdają sobie sprawę z roli szkole- 
nin, świadczyły liczne wypowie. 
dzi przemawiających, w których 
towarzysze wskazywali, że spra- 


wy szkoleniowe, dotąd niedoce- 
niane przez Dzielnicę, muszę 
leżć należyte miejsce w realiza. 


zna 


$ [eji uchwał ostatniego Plenum. 


Po wyczerpaniu listy mówców, 


Realizujemy uchwały KC PEPR 
Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy Sródmieście-Prawa 


W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy 
Śródmieście Prawa, zobrało się około 70 towarzyszy, człon. 
ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegentów, w celu wspól 
nego omówienia i przedyskutowania 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 


głos zabrat, dia podsumowania 
dyskusji, sekretara Komitetu 
Łódzkiego od spraw ekonomicz. 
nych, tow. żebrowski, który po 
omówieniu poszczególnych przez 
mówień i ogólnej pozytywnej o= 
cenie dyskusji, zatrzymał się dłu 
żej nad tymi zagadnieniami, któ. 
ro zostały Mabo omówione lub 
pominięte przez towarzyszy, 
Tow. Żebrowski wska:si na to, 
że organizacje podstawowe w fa. 
brykach muszą czuwać i być dow 
kładnie poinformowane, jak ren- 
lizuje się plany produkcyjne i 
jak przyjmuje się system osz 
szędnej gospodarki, Dalej mów- 
ca wskazał na konieczność jak 
największej aktywizacji ezłon= 
ków Partii i wciągnięcia bez. 
partyjnych do pracy w Związe 
kach Zawodowych i Radach Za. 


Kładowych. Szczególną uwagą 
zwrócił tow. Żobrowski za za- 
gadnienie łączności pomiędzy 


miastem a wsią. 


Zakładach nr 6“ — mówiono 
o naszej fabrycó jeszcze dzie- 
więć miesięcy temu, Pracowa. 
liśmy wtedy  deficytowo, nie 
mogąc wybrnąć z szeregu tru- 
dności, które hamowały. rozwój 
produkcji, 

Dziś ten okres należy do 
niepowrotnej przeszłości, Od 
dnia, kiedy dyrektorem naczel. 
nym zakładów został tow. J6: 
Źwiak, zułoga zaczęła inaczej 
pracować, Jnż oboenie nie 
wleczemy się w ogonie innych 
fabryk, a kroczymy wraz z ni. 
mi i mamy pewność, że po n- 
gływie roku potrafimy nawet 
wybić się na czolo, Takie bo. 
wiem jest ambitne pragnie 
calej załogi. 


zakładów 


Chlubę naszych 
stanowią żłobek 1 przedszkole, 
wzorowo prowadzone przez 


tow. Niedbalską. Należy tutaj 


zaznaczyć, że żłobek cynny jest|duża i część pomieszczenia 


jstwo dla matek, pracuję- 
cych na zmianę. Dzieci z na. 
szego przedszkola już 4-go ma. 
ja wyjechały na wieś, do pięk 
nej, położonej w malowniczej 
okolicy wili „Jagusia, Opala 
ją się na słońcu, bawią się i 
wypoczywają pod czułą i tros- 
kliwą opieką. 

Ale wśród tych jasnych stron 
istnieją również cienia. Pragnę 
napisać właśnie o akcji kultu. 
ralno-oświatowej w naszych za 
Kładach. Na tym odeinku pa- 
nuje kompletny zastój. , Weźmy 
dla przykładu bibliotekę. Jesz- 
cze w 1945 r. robotnicy poda. 
rówali dla niej 240 tomów ksią 
žek. Po czterech latach istnie. 
nia przybyło do biblioteki 
22 tomy(1). Kto więc intero. 
suje się rozwojem bibliotekif 


aż 


Mamy piękną świetlicę przy 
Piotrkowskiej 194. Komuś 
wydało się, ża jest ona zbyt 
od. 


ul. 


całe dobe, Prawdziwe to dobrołdano na mieszkanie prywatna 


Kores pondenci fabryczmi piszę 


Nasza świetlica czeka — 
ma odpowiedniego człowieka 


„Duch Gampego pokutuje w|dzi 


Prenumerunjemy wiele czaso. 
pism. Pięknie, równo wiszą sze 
rogiem na gwoździsch i tylko 
kiedy niekiedy ktoś weźmie do 
reki jakieś czasopismo, przej 
rzy ilustracje i odwiesza z po. 
wrotem. Nikt nie czyta, 

Dlaczego? 

Dlatogo, że w Świetlicy jest 
ciemno, a kierownik administra 
ji odmówił wydania większych 
żarówek. Czy to-ma być osz- 
czędność 1 

To sprawia, że 
Świetlic na razie świeci puste 
ką. Nie ma kogoś, ktoby 
tchnął w nią życie. Ale my, 
załogą fabryki, nie tracimy 
nadziei. Na pewno znajdzie 
się człowiek, który ożywi mar- 
twe wnętrze naszej, świetlicy, 
Trzeba tylko wyszukać gos 

Oby to nastąpiło jak najprę- 
dzej, 


wszystko 


Kossman 
korespondent fabryczny 
„Głosu z PZPB ne 8 
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Mikołaj Kopernik kR 
(147/35 = 


W 56: grona Polaków, któ 
rzy unieśmiertelnili swe 
nazwiska w dziejach nauki 
wszechludzkiej, a polskiej Oj- 
czyźnie przydali blasku 1 sła- 
wy, Mikołaj Kopernik jest po 
stacia przodującą. Syn ubogiej 
rodziny śląskiej, polskości nie 
zmiennie wierny, Kopernik 
szedł drogą karlery jedynie 
podówczas dostępnej wybitnie 
twamolnionemu _ młodzieńcow! 
„niskiego stanu" — drogą god 
ności duchownych. 

Epokowe dzieło Kopernika 
— „De revolutionibus orbium 
coelestium* („O obrotach ciał 
niebieskich"), otwierające no- 
wą erę w nauce nowoczesnej, 
ukończone było już około ro- 
ku 1507, wydane jednak po 
raz pierwszy dopiero w trzy- 
dmeści z górą lat później, 
przed samą Śmiercią Koperni- 
ka. Genialny autor zdawał 80- 
bie sprawę, że wyniki jego ba 
dań: muszą wywołać prawdzi- 
wą rewolucję w nauce i w ca- 
łej w ogóle uraysłowości ów= 
czesriej, a znając dobnze zā- 
krzepły obskurantyzm 1 ślepą 
niechęć do „nowinek“ wśród 
hierarchii kościelnej, wolał 
nie śpieszyć się z publikacją 
dzieła, mającego zmienić do 
gruntu dotychczasową wiedzę 
ludzką o wszechświecie, 

Ta wiedza przez wiele setek 
lat opierała się na teoriach 
greckiego matematyka Ptolo- 
meusza, według których zie- 
mia, wraz z towarzyszącymi 
jej planetami, stanowić miała 
centrum wszechświata. Za po- 
mocą niewzruszalnych dowo- 
dów naukowych, będących wy 
nikiem wieloletnich studiów 1 
obserwacyj, Kopernik obalił 
te „archaiczne koncepcje, 
„wstrzymał słońce, wzruszył 
ziemię”, to znaczy, wykazał, 
że to ziemia po stałej orbicie 
obraca się dokoła słońca (co 
powoduje m. in. kolejność pór 
roku), a nie na odwrót, jak 
sądzono dotychczas, 

Kopernikowskie „De reyo- 
lutionibus..* było istotnie — 
rewolucją pojęć 1 poglądów 
ludzkich. Ta rewolucja godzi- 
ła bezpośrednio nie tylko w 
kultywowane tak długo syste- 
my „naukowe”, lecz stanowi- 
ła zarazem groźne niebezpie- 
czeństwo dla wierzeń kościel- 
nych, którym te systemy mia- 
ły służyć za podporę í ostoję. 
W świetle nowej astronomii ko 
pernikowskiej waliły się w 
proch rozmaite „prawdy ob- 
jawione", ujawniały swą na- 
iwną bezpodstawność religijne 
legendy, w rodzaju tej o Jo- 
zuem, który — dla celów stra- 
tegli — „wstrzymał“ rzekomo 
słońce pod murami Jerycha, 

Zuchwalstwo śmiałka, rzu- 
cającego rękawicę scholastycz 
nemu dogmatyzmowi nauki 
ówczesnej, poruszyło do ży- 
wego watykańskich obskuran- 
tów, uzurpujących sobie za- 
wsze prawo wyłącznej kontro 
MH i wykładni odkryć nauko- 
wych, Od losu Galileusza £ 


15435) 


Stanisław Glonek z Czgrnoci- 


na, sotnie spocony, klarował idą: 


cym phok chłopom swoje plany 


Giordana Bruno, którzy pierwo tym, co 400 lat temu głosił drogi Świata. Po tych drogach |w związku ze Świętem Ludowym. 
Kopernik, z podziwem chyll- | kroczyć będzie nieustraszenie Mówił o tym, żeby zaprosić de- 


si poszli śladem Kopernika, 
akceptując prawdziwość jego 
teorii, głosząc ich wielkość i 
doniosłość, uchroniła znako- 
mitego odkrywcę okoliczność, 
że w chwili opublikowania 
„De revolutionibus.“ Koper- 
nik był już bardzo niemłodym 
1 bliskim śmierci człowiekiem. 


Ale Kościół nie myślał ka- 
pitulować w tym  historycz- 
nym starciu pomiędzy wolną 
wiedzą í duchem nieskrępowa 
nym a odwieczną ciemnotą i 
zastojem. Kopernika wpraw- 
dzie nie torturowano, jak Ga- 
lileusza, nie spalono, jak Gior 
dana Bruno, lecz przeciwko 
„zgubnym teoriom toruńskie 
Zo astronoma Watykan krzyk= 
na? groźnie „veto!“ — i dzieła 
jego trzymał przez długie lata 
na słynnym „indeksie“, uważa 
jae ich treść za „herezię” | 
„bezbożnictwo”. Dopiero, gdy 


my sławy wobec jego genial- 
mych odkryć, a z politowa- 
niem wspomi 


ludzkość bez względn na wy- 
silki obskurantów 1 wsteczni- 


legację robotników z miasta, pro 
ponował również, aby podjąć ja- 


my gromy i zą|ków, którzy hodowlę ciem-|kieś zobowiązania, Gospodarze 


kazy watykańskich władców. |nych przesądów 1 zabobomów |kiwali głowami, 


Zwyciężyła, bo zwyciężyć mu* 
siała wolna myśl lydzka, świa 
tlem geniuszu oprorlenipias | 
ca nowe drogi nauki, nowe 


uważają — w interesie swego 


stanu posiadania — za obowią |. 


zek niema! zawodowy. 
Bolesław Dudzłński, 


— Amo, tak — przydałoby się, 
— rzekł idący obok gospodarz, 
właściciel 7 ha ziemi i pięknych 


Sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury polskiej 


Imponujący przebieg Festivalu Muzyki Ludowej 


Tańce i pieśni po. 


lskie ną Poranku 


Filharmonii Łódzkiej 


Ostatni koncert łódzkiej Fil- 
harmonii Miejskiej, który odbył 
się w ramach Festivalu Polskiej 
Muzyki Ludowej, poświęcony 
hyt twórczości | kompozytorów 
polskich, osnutej na tematyce 
lądowej. W koncercie wzięły u- 


nowa teoria o budowie wszech 
świata znalazła powszechne 
uznanie i potwierdzenie, gdy 
najwięksi uczeni całej Europy 
— wierzący i niewierzący — 
musiell zgodzić się ze spraw 
dzałną doświadczalnie jej słu- 
sznością, Watykan raczył mi- 
łościwie zdjąć nazwisko Ko- 
pernika z „indeksu“ i dopu- 
ścić tym samym jego dzieła 
do rozpowszechnien'a „nawet” 
wśród najwierniejszych wy- 
znawców Kościoła, 

My, ludzie żyjący w czasach, 
gdy każde dziccko szkolne wie 


dział orkiestra symfoniczna Fil. 
harmonii i chór łódzkiej Państ. 
wowej Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej.  Dyrygowali Włodzimierz 
Ormicki i Władysław Raczkow- 
ski. Orkiestra symfoniczna odo- 
grala fragmonty z balotu „Pan 
Twardowski“ Różyckiego, tafice 


polskie _ Sygietyńskiego i 
„Chmiel'* Wiechowicza, chór 
odśpiewnł szereg pieśni ludo- 


wych w opracowaniu Sikorskie. 
go, Lasockiego 1 Wiechowisza. 
Koncert powtórzony został w 
niedzielą 22 bm. na poranku, 


| 


przeznaczonym speejalnie dla 


lódzkiego świata pracy. 


„WTEOCZÓR PIEŚNI I TANCA" 
WB WROOŁAWIU 

Fostival Muzyki Ludowej wa 
Wroclawiu zapoczątkowany Zo- 
stał „Wieczorem pieśni i tań. 
enti w wielkim studio Polskiego 
Radia, Na wieczorze tym wy- 
stąpiło z bogatym programem 10 
czołowych chórów wrocławskich 
oraz przodujące zespoły tanecze 
ne Dolnego Śląska, jak ZMP, 
Miejskiego Domu Kultury OK 
ZZ, Spółdzielców i ZSCh z gmi- 
ny Bukowice, W Domu Kultu. 
ry „Bnergoryk'* odbyła się na- 
stępnie. „Wieczornien Ludowa!*, 
w czasie której 80-osobowy zê- 
spół góralski `z Bukowiny Ta- 
trzańskiej wystawił sztukę Fran 


Ośrodki krzewienia kultury 


Jak pracują świetliczanie zakładów im. Strzelczyka 


Gdy pół roku tomu przyszłam |zawszo_niosłabnącym _ powodze. |stkcji baletowej i dryynatycznej. 


tu po raz pierwszy, wydawnło mi 
sig, ża świetlica ta nio różni się 
niczym od innych świetlie fe- 
brycznych. A jednak s 
zumiałam, w czym tkwi różnien, 
Stało się to, gdy wmieszałam się 
w tłum tutejszej gromadki świet 
licowej, gdy wkrótce tutejsze 
sprawy stały się moimi sprawa- 
mi, gdy zaczęłam myśleć katego- 
riami „strzelczykowskich świet. 
liczan'*. Naprawdę „zaraźliwy*! 
był zapał, z jakim mówili o swej 
pracy, o swych sukcesach, powo- 
dzeniach i planach na przysz- 
łokć, Jasno było, że Świetlica 
stała wię bardzo ważną cząstką 
ich życia, że kierowniczka tej 
świetlicy, ob. Bzarowska, jest 
ich najlepszą opiekunką i wy- 
chowawezynią, Dzięki jej zdol- 
nońciom organizacyjnym i wła. 
ściwej metodzie. wychowawczej 
— świetlica „Strzelczyka”* wy- 
odrębnia się spośród świetlic in- 
nych zakładów pracy, 


s.r 


Zawsze tu jest rojno i gwarno. 
Stale odbywają się zebrania, ówi 
czenie, przygotowania do jąkieją 
uroczystości, jakiegoś konkursu, 
jakiejś akademii. Nikt nie wn- 
lęsa się z kąta w kąt i nie sie- 
dzi bożczynnie w fotelu. Każdy 
musi hrad czynny udział w pra- 
cy swojej sekcji, Bokcja literae- 
ka w każdy poniedziałek oma- 
wia przeczytane książki, dysku- 
tuja na temat współczesnych za- 
gadnień. Świętliczanie czytają 
dużo dobrych książek, Biblio- 
teczka marksistowska oraz książ 
ki naukowe i fachowe cieszą się 


Najcenniejsze dzieła dramaturgii radzieckie 


uirzymy wkrótce na scenach polskich 


W związku z ogłoszonym 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki ogólnopolskim konkur- 
sem na najlepsze wystawienie 
sztuk z klasycznego repertu- 
aru rosyjskiego lub współcze- 
snego radzieckiego, Minister- 
stwo zaleciło do tłumaczenią 
m. in. następujące utwory M- 
sarzy radzieckich. 

Korniejczyuka „Makar Du- 
brawa“ i „Platon Kreczet“ Tre 
niewą  „Liubow Jarowaja“ 
Wiszniewskiego, „Optymistycz 
na tragedia", Wirty „Spisek 
skazańców" 1 „Chleb powszed 
ni", Słmonowa „Czekam na 
ciebie”, Kożewnikowa „Złoty 
potok", Iwanowa „Pociąg pań 
cerny“, Bułhakowa „Ostatnie 
dni“, Paustowskiego „Wieczn 
nie współczesny" (dwie ostat- 
mię sztuki osnute są na tle ty- 


cia Puszkina), Rachmaninowa 
„Okno w lesie", Romaszewa 
„Wielka siła“, Aleksego Tot- 
stoja „Droga męki", Syrowa 
„Zieloną ulica“,  Jakobsona 
„Życie w cytadeli", Sofronowa 
„Kariera Bęketowa" 1 „Mo- 
skiewski charakter". 

Niektóre z tych utworów u- 
każą się w druku nakładem 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej lub Państw. Instytutu 
Wydawniczego. 

Ze sztuk Klasyków rosyj- 
skich, które wystawiane będą 
u nas po raz pierwszy, wymie 
nić należy m. in.: „Szalone pie 
niądze" Ostrowskiego 1 „Wa- 
sia Żeleznowa" Gorkiego. 

Finał konkursu, w którym 
wezmą udział wyróżnione ze 
$poły teatralne, nastąpi w War 
szawie w połowie listopąda, 


niem. 
tte 

Którogoś dnia powitał mnie w 
świetlicy większy niż zazwyczaj 
gwar młodych głosów, Fakt, że 
świetlica przystąpiła do współ. 
zawodnictwa kulturalno - oświa. 
towego był naprawdę pamiętnym 
wydarzeniem. Świetliczanie 
„Strzelczyka'' zakrzątnęli się 
przy pracy z właściwym, sobie 
zapałem i rozmachem. 

W ozdobnym zeszycie uwiecz- 
niono już historię powstania łań. 
cucha współzawodnictwa. Świat- 
lica „Strzelezyka** przyjęła we. 
zwanię PZPB Nr 8 i zo swoj 
strony wezwała Zakłady Silni. 
ków Bpalinowych oraz PZPW 
Nr 6. Zobowiązania nie były 
gołosłowne, Każdy zespół wyka- 
zał przeciwnikowi jego braki i 
zobowiązał się do usunięcia ich 
do dnia 1 czerwca br. Wypołnie- 
nia tych zobowiązań pilnują 
skrupulatnie lotne kontrole świo- 
tlicowe. 

Oto, co mówi o ich działalno- 
fet dzienniczek komisji świetli- 
cowej Zakładów im. Stvzelczyka: 
„Dnis 38 marca nasze delegacja 
sprawdziły w PZPB Nr 8 pracę 
tamtejszej świetlicy, Stwierdzi. 
liśmy, że zorganizowano już sa 
morząd świetlicowy i sąd kole- 
żeński. Gazetka ścienne nio by- 
łą jeszeżo gotowa'*. Inne notat- 
ki dotyczą kontroli w PZEW Nr 
6 t w Zskładach Silników, 

A jak wypełniają swe zobo- 
wiązania świotliczanie Fabryki 
im. Strzelczykat Oczywiście, nie 
czekali, aż inni ich wyprzedzą. 
Przeciwnie, chcą wykonać przed 
terminem swój plan, A więc we- 
dług postanowień nawiązali kon- 
takt kulturalny ze świetlicą wa 
wsi Barczew, przygotowali wie 
czór poezji Słowackiego, wyćwi. 
czyli szereg tańców ludowych i 
ukończyli już przygotowania do 
sztuki Bałuckiego „Dom otyar: 
ty" (wystawią ję niedługo w 
jednym z teatrów łódzkich). 

We współzawodnietwie biorg 


W niewielu tylko świetlicach 
tak jak w zakadach im. Strzel. 
lczyka istnieje kurs gamokształ. 
ceniowy, kółko dyskusyjne i lita. 
rackie, Nio wszędzie zespół 
świotlicawy ma swój dobrze zor- 
ganizowany i dobrze działający 
samorząd. 

I tu rysują się znów poważne 
zadania przed Zwiąakami Zawo- 
dowymi, Należy odpowiednio 
wyszkolić kierowników świetlic, 
zwracać baczną uwagę na, dzia. 
łalność i program zajęć każdej 
świetlicy, rozwinąć szeroko gle 
cję współzawodnictwa kultural: 
no.oświatowego. A wtedy każ- 
da świstlica stanie się placów- 
kę, spełuinjącą ważną rolę w 
walce o podniesienie poziomu 0- 
światy i kultury mas pracuję- 


ciszka Dominika pt, „Ojeowiz. 
na, W drugim dniu Festivalu 
urządzono w Domu Kultury 
„Energetyk'! wielką imprezę ró- 
gionalną, z udziniem czołowych 
zespołów artystycznych z Dol- 
nego Śląska oraz górali z Buko. 
winy Tatrzańskiej. Po drugim 
przedstawieniu sztuki „Ojsowiz- 
naf odbył się w studio Palskie- 
fo Radia koncert symfoniezny, 
poświęcony polskiej muzyce lu- 
dowej z udziałem solistki Anieli 
Szlemińskiej, Drugi dzień Fe- 
stivalu zakóńczył się wielką za- 
hawg ludową w sali OKZŻ, w 
cząsie któroj popisywał się zo- 
spół góralski oraz balet ZMP. 


OHOPIN I NOWOWIEJSKI 
W BYDGOBZCZY 


W ramach Festivalu Muzyki 
Ludowej odbył się w pomorskimi 
Domu Sztuki w Bydgoszczy kon- 
córt symfoniczny, którego soli- 
stę był pianista Władysław Kę. 
dra. Program koncertu zawierał 
stylizowaną muzykę ludową w 
cpracowaniu: Nowowiejskiego, 
Maliszowskiego i Palestra, po- 
padto fantazja na tematy ludo- 
We Chopina, 


WYSTĘPY SAMORODNYCR 
ARTYSTÓW LUDOWYCH 
W RZESZOWIE 


Staraniem woj Wydziału Kul. 
tury i Sztuki rozpoczął się w 


zyki Ludowej. W _ piorwązym 
dniu wystąpiły w gali Teatru 
Miejskiego zespoły ludowe: z 
Buchodołu, Machowa, Dąbrówki 
i Btaromieścia, które ostatnip 
brały udział w festiyalu war 
szawakim. Publiczność rzeszow. 
ska przyszła tłomnie podziwiać 
piękne tańce, muzykę i śpiewy 


cych nasżego miasta. Sam. 


Józet Bok: „Na Uralu" — 
pamiętnik robotnika polskiego 
w ZSRR — 1940 — 1945 — z 
przedmową Lucjana Rudnie- 
kiego. Opracował i wstępem 
opatrzył Rafał Gerber. War- 
sząwa 1949, Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy, Str, 133. 

s.. 

— „Zanim społeczne burze 
[przeminą 

w proch glę rozsypią me 
[kości, 

swym życiem kładę jedną 

[cegiełkę 

w braterstwie całej ludzko- 
(ści. 


— Tak pisze w jednym ze 
swoich wierszy Józef Bok, au- 
tor zbioru opowiadań „Na Urs 
lu“. W łódzkich fabrykach i 
we wsiach województwa łódz 
kiego popularna jest postać tę 


także udział nczestnicy kursu 
gzytąnią i pisania, Ubiegają się 
wraz z takim samym kursem 
przy zakładach Weigta, o lepsze 
wyniki pracy. 

* 


.. 

Okazuje się więc, że współza- 
wodnictwo ma sens istnienia nie 
tylko w produkcji. W dziedzi. 
nie kulturalno - oświatowej tak- 
że przynosi ono wzmożoną i wy- 
dajniejszą pracę. Mobilizuję n- 
czostników do wykazania zdol- 
ności, sił twórczych, do szuka. 
nia coraz innych metòd pracy. 

Wiele świetlic fabrycznych 


nie spełnia jeszcze całkowicie 
swoich zadań. Działalność ish 
ogranięzą sią tylko do istnienia 


go. starego i doświadczonego 
działacza partyjnego — obec- 
nie instruktora rolnego w Wo 
jewódzkim Komitecie PZPR 
w Łodzi 1 zasłużonego aktywi- 
sty Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Lucjan Rudnicki w przed- 
mowie do książki Boka tak go 
charakteryzuje: „Z powierz- 
chowności, sposobu bycia t ję 
zyka Boka trudna bylo by ü- 
stalić — kto to: robotnik czy! 
chłop? Właściwie jedno i dru- 
gie, Synteza obu typów: sze- 
rzył ideały społeczne robotni- 
ków miejskich na wsi, propa- 
gował chłopski hart w walce 
z przeciwnościami w mieście. 


Na półce z książkami 


Józef Bok: 


Łódzki robotnik pisze o socjalistycznym budownictwie 


„Na 


zbliżał wieś do miasta, brate? 
chłopa z robotnikiem", 
Józef Bok, urodzony w 1840 


roku we wsi Łyszzowicę w po 
wiecie łowickim, sya wiejskie- 
go murarza, od wszesnega dzie 
ciństwa pomagał rodzicom w 
pracy, Gdy miał lat 13, był ro- 


botnikiem budowlanym. Cze- 


ladrikiem murarskim zostaje 
mając 19 lat. Zaczyną sie wte 
üy interesować zagądnien'am: 
społecznymi 1 nawiązuje kon- 
takty z ruchem robstatczym, 
a po wybuchu Wielkiej Rewa- 
lucji Listopadowej staje się 
członkiem SDKPiL. Później 
jest funkcjonariuszem RPRP, 
wreszcie KPP i pracuje w 
Związku Rabg'ników Rainych 
i spółdzielcz”ś: isuje wiere 
sze i koresponduje z prasą ro- 
bośmiczą. W 1922 roku „Książe 
ka“ drukuje jego utwór gce- 
miczny — „Gospodyni dworu“ 
Bok osiedla się z rodziną w 
Henrykowie-Uroczu pad Grój- 
cem, gdzie zdobywa ogólny 
szacunek biedoty wiejskiej, 
która wybiera ga sołtysem. W 
pierwszym roku hitlerowskiej 
okupacji Bok z żoną 1 synem 
przechodzi granicę í udaje się 
da Białegostoku. Tam z rodzi- 
ną zgłasza się ochotniczo na 
wyjazd na Ural na budowę £ 
tąm pisze swój pamiętnik. 
Tak, jak w powieści Ażaje- 
wa „Daleko od Moskwy”, dru- 
lkowanej w „Głosia” — tak £ 


Wieś przed Świętem Ludowym 
ozmowy z 


chłopami 


Ob, Si 


tanisław Glone! 


wąsów, — Musimy wszystko u. 
rsądzić pięknie, abyśmy się nie 
powstydzili, gdy przyjadą goście 
2 miasta, bo przecież pamiętacie, 


Rzeszowie Festival Polskiej Mu- | 


jak to było Igo Maja w Łodził 

Na wspomnienie Pierwszego 
Maja twarz ob. Stanislawa roz- 
ljnśnię uśmiech, Zaczyna teraz 
lz innej beczki, Opowiada, jak to 
była w tym pochodzie pierwszo- 
majowym, 

Nujbardziej to się ludzie dzi. 
wownli owym osłom — mówi, — 
u to ci podżegącza wojenni — 
strasznie podobni byli do tych 
wych kumotrów zza Ocounu — 
odzywa się idący obok gospo- 
darz, . 

Ale ob. Glonsk nio dnja innym 
dojść do słowa. I zwrucając się 
do nas opowiada, jak to idąc w 
jednym szeregu ze swym kraja. 
nem z tej samej wsi, wciąż mu 
wyjaśninł, że te okrzyki: „niech 
liyje' , sę skierowane pod ich a 
dresem, 

Dzieciaki krzyczały: „niech 
żyje Czarnocin, niech żyją bra. 
cią chłopi: — bardzo się to na- 
leżym ęzarnociniukom spodobało, 

— Mnie to — prawdę mówiąo 
|- spodobał się najbardziej ua 
Oiał tej dużej masy młodzieży 
akademickiej, 

— Oj, pamiętam ja, pamiętam, 
jk to kiedyś synalkowie fabry» 
khntów i obszarników, ubrani! w? 
czapki studenckie, atakowali pop 
hody pierwszomajowe, 


Nasi znajomi węiąż żywo roz 
grawiują, nie bacząc na upał, 
skończyli już z pierwszym ma 
em 4 toraz przeszli znów da za 
pidnienia chwili, to jest do Świę 
R Ludowego. 

Nie dziwnego, za kilka dni 64 
gólne zobranio chłopów, wigo 
tzaban przyjść z konkretnym 


samorodnych nrtystów ludowych. (planom, 


Uralu* 


w opowiadaniach Boka — te 
matem jest praca przy budo” 
wie nówych zakładów przemy 
$łowych £ osiedli w tajgach 
i górach, Opowiadania te, pi- 
sane niezmiernie żywo, czyta 
się z dużym zainteresowaniem. 
Tchną one nieskalaną, robo- 
ciarską prawdą, pokazując ży- 
cie i pracę radzieckiego naro- 
du 1 garstki polskich robotni- 
ków. W prostych, a jakże bar- 
wnych i wzruszających  sło- 
wach mów: Bok o herniźmie 
ludzi, budujących zaplecze bo 
haterskiej Czerwonej Armii, o 
poczuciu współwiądztwa ra=- 
dzieckich robotników, o prole- 
tariąckim internacjonaliżmie— 
wzajemnym szącunku i rów- 
nouprawnieniu wszystkich na 
rodowości w ZSRR, o praw- 
dżiwej wolności, mogącej pa- 
nować tylko w socjalistycz- 
nym kraju. 

Bok szczęśliwie uniknął ma 
niery _ nieprzekonywujących 
frazesów, w którą tak łatwo 
wpaść początkującemu pisa- 
rzowi, szczególnie, gdy pisze 
0 rzeczach wielkich į wrznio= 
słych. Szczere i trąfne są wy- 
pawiedzi Boka — dlatego też 
łatwo przekonywują. 

Robotnicza Łódź może być 
dumna z samorodnego talentu 


tow. Boka. LEJ 


—— 


GLOS PIOTRKOWSKI 


kronika Pokona Analfabetyzm bedzie wypleniony! 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 26 mają 
1949 r. 

Dziś: Wn. Pańskie 


—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Ev.ama 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne nl 
Stalina 45, tel 10-04 
aa 


KINA 
Bałtyk" — fllm radziecki „Ali 
sza Nawol”. 
„Polonia“ — film angielski „Spo: 
tkseia 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel | 
świąt) od godz. 15 do 18 


Jak już podawaliśmy na 
łamach naszego pisma w 
dniu 17 bm. w lokalu Po- 
wiatowej Rady Narodowej 
w Piotrkowie odbyło się ze- 
branie Powiatowego Komi- 
tetu do Walki z Analfabetyz- 
mem. Na zebraniu omawia- 
no całokształt prac w zakre- 
sie zwalczania analfabetyz- 
mu oraz sprawę rejestracji 
analfabetów i półanalfabe. 
tów. 

Akcję rejestracyjną w po 
wiecie piotrkowskim już roz 
poczęto. Rejestracje analfa- 
betów i półanalfabetów do- 


Niezwykle ważną funkcję 
w szerzeniu oświaty i kultu 
ry na wsi spełniają listono- 
sze wiejscy, którzy codzien 
jnie obok stosu listów zabie- 
rają z Urzędu pokaźny ładu 
nek stwa drukowanego — 
docierając z nim do najbar 
dziej odległych zakątków na 
Szej wsi. 

Powiat piotrkowski obsłu 
giwany jest przez 140 listo 
noszy wiejskich, którzy nie 
tylko roznoszą czasopisma, 
lecz są także obowiazani do 
przyjmowania na miejscu 
prenumeraty zleceniowej w 
ten sam sposób jak to czyni 


—— 
Bozdzielnia „Głosu Piotrkow |urzędnik przy okienku na 
skiego“ ml. Słowackiego Nr |poczcie, Należy zaznaczyć, 
26, Tel. 15-40, że praca listonoszy jest 


Teatr Kukiel 


Rośnie czy 


konywane są przez wójtów 
i sołtysów, oraz przez na- 
znaczonych przez nich spe- 
cjalnych rejestratorów. Re- 
jestracja pozwoli ustalić stan 
liczebny nie umiejących pi- 
sać ani czytać, a tym sa- 
mym walka z analfabetyz- 
mem stanie się łatwiejsza, 

Pztsstracia zostana obję- 
ci wszyscy analfabeci i pół- 
analfabeci od 14 do 50 roku 
życia. 

Komitet Powiatowy do 
Walki z Analfabetyzmem 
wysłał przed kilkoma dnia- 
mi 3 nauczycieli na kurs 


bardzo ciężka, ponieważ do- 
jeżdżają oni do najbardziej 
zapadłych wiosek na rowe- 
rach, co w dnie upalne jest 
bardzo męczące. 
Prenumerata — zleceniowa 
w powiecie piotrkowskim 
stała się bardzo popularna 
wśród Społeczeństwa wiej- 
skiego, Dowodem tego 54 
liczby, ilustrujace wyniki 
tego ułatwionego sposobu 
prenumeraty. W kwietniu 
br, powiat nasz miał około 
2.500 egzemplarzy prenume 
raty zleceniowej, Obecnie 
prenumerata gazet i czaso- 
nism codziennie wzrasta, co 
świadczy o tym, że miesz- 
kańcy wsi są spragnieni wia 
domości, które przynosi im 


k „Sezam“ 


otwarty będzie w Piotrkow'e’ 


Teatr lalki „Sezam" pow 
stał dzięki inicjatywie zespo 
łu ludzi, którzy postanowili 
dać naszemu miastu, przede 
wszystkim dzieciom robotni 
ków piotrkowskich, teatrzyk 
kukiełek na wysokim pozio 
mie artystycznym. 

Bodźcem do utworzenia te 
go rodzaju placówki kultu- 
ralnej w naszym mieście 
były występy znakomitego 
teatru kukiełkowego Obraz 
cowa. 

Spośród grupy artystów 
amatorów powstał w Piotr- 
kowie komitet organizacyj- 
ny, który podjął się uzyska 
nia funduszy i kredytów. 
Okręgowa Komisja Związ- 
ków Zawodowych oraz Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki 
zatwierdziło projekt stwo- 
tzenia teatru kukiełek w 
Piotrkowie. Program tea- 
tru na pierwszy okres zo- 
stał już opracowany. Obej- 
muje on: Bajkę tragikomicz 
ną o charakterze dydaktycz 
nym pod tytułem  „Czaro- 
dziejska koncha“, Baśń fan- 
tastyczną „Awantura w 
mrówczym raju”, Bajkę mi- 
tologiczną pt. „Prometeusz“, 
Utwór literacko-plastyczny 
o charakterze eksperymen- 

"'talnym obrazujący życie i 
twórczość Chopina. 

Sekcja plastyczna wyko- 
nała już lalki, są one różnej 
wielkości począwszy od zme 
chanizowanej kukły a skoń 
czywszy na precyzyjnych, 
malutkich laleczkach, 

Aryści pracują całkowi- 
cie bezinteresownie, odda- 
jąc swoją wiedzę i doświad 
czenie na usługi społeczeń- 
stwa. 

Teatr lalki „Sezam” cze- 
ka na kredyty umożliwiają 

ce mu prowadzenie i wy- 
kończenie rozpoczętych 
W zamian za pewien 
p to zaczac 


wkład pieniężny miasto i 
województwo, bo przjekto- 
wane są wyjazdy w teren), 
otrzymają wartościową i am 
biłna placówkę kulturalną. 


KRONI 


Z okazji IT Kongresu 
Związków Zawodowych 
Klub Sportowy „Związko- 
wiec" organizuje w dniach 
5 — 6 czerwca w Piotrko- 
wie pierwsze po wojnie za- 
wody lekkoatletyczne z u- 
działem Klubu Sportowego 
„Chrobry“ i Gimnazjum 
Mechanicznego. Program 
zawodów, które zapowiada- 
ja się niezwykle ciekawie 
przewiduje defiladę, biegi, 
skoki i rzuty dla seniorów, 
oraz skoki dla junio- 
rów (chłopcy w wieku od 
lat 16-tu), W ramach zawo 
dów odbędą się również bie 
gi sztafetowe. 


+. 


Sekcja motocyklowa orga 
nizuje jednocześnie szereg 
ciekawych imprez motocy= 
klowych w ramach Kongre- 


su. 


* . 


* 


W ramach zobowiązań 
przedkongresowych zosta- 
nie otwarta świetlica KS 
„Związkowca”, w lokalu 
ZMP, Al. 3-go Maja Nr 8. 
Urządzony zostanie ponadto 


Jaworski Michał mieszka- 
niec kol. Zalesice gm. Usz- 
czyn ukarany żostał grzyw 
ną w wysokości 5.000 zł z 
zamianą w razie nieściągal 
ności grzywny na 20 dni a- 
resztu za wywołanie awan- 
tury w lokalu gminy. 


mimmińmimm 
Zióż ofiarę na 


Odbudowę Warszawy 


Jedyk Marian i Gemblic- 
ki Tadeusz mieszkańcy wsi 
Koło gminy Ręczno skaza- 
ni zostali na 15 dni bez- 
wzglednego aresztu za kra- 


Służyć ono będzie dzie- 
ciom ludzi pracy, pozbawio 
nych w naszym mieście war 
tościowej rozrywki. 


magazyn na sprzęt. Zorga- 
mizuje się sekcję szachową, 
pilki koszykowej i siatko- 
wej oraz zekcję żeńską. 


Pod hasłem 


Sieć państwowych skle- 
pów chemicznych wzrosła 
znacznie w ostatnich tygod 
niach, przy czym szereg te- 
go rodzaju placówek pow- 
stał jako czyn 1 Majowy 
Centrali Handlowej Przemy 
słu Chemicznego. 

W ciągu kwietnia oddano 
do użytku sklepy wzorcowe, 
branży chemicznej w Byto- 
miu, Katowicach. Chorzo- 
wie, Bydgoszczy. Olsztynie, 
Kościerzynie, Tczewie, Szcze 
cinku, Sosnowcu, Będzinie, 
Toruniu, Lublinie, Zamościu 
i Szczecinie. 

Obecnie działa w całym 
kraju 26 państwowych skle 
pów chemicznych. O ich 
popularności świadczą wyso 
kie obroty. 

Oddział piotrkowski Cen- 
trali Handlowej Przergystu 
Chemicznego uruchomi w 
tych dniach w naszym mieś 
cie tego rodzaju sklep w ob 
szernym. specjalnie na ten 


„Sport dla 


Z Sądu Starościńskiego 


dzież świerka z lasu pań- 
stwowego w nadleśnictwie 
Nagórzyce. 

Y talewski Józef i Turlej 
ski Henryk mieszkańcy Ka 
mieńska ukarani zostali grzy 
wną w wysokości po 3.000 zł 
każdy z zamianą w  ienie 
ściągalności po 12 dni aresz 
tu za to, iż bedąc w stanie 
nietrzeźwym zakłócili spo- 
kój przez wywołanie awan- 
turv w norze nocnei 


wy sklep ch 


w Piotrkowie 


dla kierowników ośrodków 
walki z analfabetyzmem, 
Ponieważ liczba analfabe- 
tów w piotrkowskim jest 
dość wysoka, należało by 
werbować ochotników któ- 
rzyby zgodzili się uczyć anal 
fabetów. Przed tym jednak 
trzeba chętnych odpowie- 
dnio przeszkolić. W Piotrko 
wie brak iest poradni po- 
czątkowego nauczania któ- 
raby służyła radą chcącym 
się uczyć sztuki czytania i 
pisania. 

Obecnie na terenie powia 
tu piotrkowskiego i w mie- 


telnictwo gazet na wsi 


gazeta, Dużą popularnością 
cieszy się pismo „Groma- 
da”, a Urząd Pocztowy w 
Piotrkowie obsługuje 6 U- 
rzędów Pocztowych: Bełcha 
tów, Sulejów, Wolbórz, 
Kleszczów i Kamińsk oraz 
14 agencji pocztowych, 

Rola listonosza na wsi 
jest doniosła, bowiem dla 
rolnika zajętego pracami w 
polu i przy gospodarstwie 
jest on częstokroć jedynym 
dostarczycielem wiadomości 
aktualnych z kraju i szero- 
kiego świata, 

Najwięcej gazet 
chłopi z Woli Krzysztopor- 
skiej, ponieważ codziennie 
listonosz zawozi tam okolo 
500 egzemplarzy różnych 
pism, 

Chcąc rozpowszechnić jak 
najbardziej słowo drukowa- 
ne wśród społeczeństwa wiej 
skiego, listonosze z Piotrko 
wa wprowadzili współzawod 
nictwo pracy, Które polega 
przede wszystkim na pozy» 
skaniu jak najwiekszej 
by prenumeratorów, 


KA SPORTOWA 


wszystkich“ odbędzie się tur 
niej piłki nożnej dla dzikich 
drużyn. 

Nasi sportowcy 
uczczą II Konkres 
ków Zawodowych. 


emiczny 


godnie 
Związe 


cel wyremontowanym loka 
lu przy ul. Słowackiego. Pla 
cówka detaliczna handlu 
chemicznego posiadając peł 
ny asortyment produkcji 
państwowego przemysłu 
przyczyni się do regulacji 
rynku. =. 


Pierwszy etap walki z analfa- 
betyzmem rozpoczął się w pa 
wiecie sieradzkim w pierw- 
szych dniach listopada ubie 
głego roku. Już w połowie 
grudnia uruchomionych było 
16 kursów, na których pobie 
ralo nańikę czytania i pisanie 
1.186 analfabetów. Zorgani 
zowaniem tych kursów zajął 
się Inspektorat Szkolny, któ 
re" pomogła Społeczna Ra 


i 
Nieuczciwi ki 
Organy śledcze wykryły 
w Ekspozyturze P. P. B. w 
Wieluniu nadużycia ze stro- 
ny kierownika tej placówki 
Wacława Sygulskiego i tech 


nika budowlanego Zbignie- 
wa Stronczyńskiego. 
Nadużycia polegały na 


tym, że P. P. B, w Wielu- 
niu wybudowało dla Sygul- 
skiego dom mieszkalny za 
glohalną sumę 200.000 zł bez 
sporządzenia szczegółowego 
kosztorysu, tymczasem istot 
nv koszt A rbudowy wyniósł 


czytają |s 


ście istnieje około 30 kur- 
sów początkowego naucza- 
nia, a w najbliższym czasie 
powstanie 50 dalszych. Naj- 
bardziej ożywioną działal- 
ność w walce z analfabetyz- 
mem przejawiają robotnicy 
huty „Hortensja“ W Piotr- 
kowie gdzie zorganizowano 
4 kursy, 

Piotrków posiada dosta- 
teczną ilość podręczników 
do nauki czytania i pisania 
jak „Start“ oraz „Uczmy się 
czytać", 

Wszystkie zakłady pracy, 
fabryki, szkoły powinny or- 
ganizować na swych tere- 
nach kursy dla analfabe- 
tów, ponieważ tylko przy 
wspólnym wysiłku całego 
społeczeństwa można uzy- 
skać całkowite zwycięstwo 
nad analfabetyzmem. 


(G) 


Wędrówka 


po województwie 


RADOMSKO 


Świat pracy Radomska 
wpłacił na odbudowę stolicy 
2.169.047 złotych. Na pierw 
sze miejsce wysunęli się ro- 
botnicy Państwowej Fabry- 
ki Mebli Giętych Nr 2, 


PIOTRKÓW 


Z inicjatywy zespołu arty 
stów powstał w Piotrkowie 
Teatr Kukiełek „Sezam“, 

Sekcja plastyczna wyko- 
nałą już lalki, Są one różnej 
wielkości — począwszy od 
zmechanizowanej kukły, a 
skończywszy na malutkich 
laleczkach, 


KROŚNIEWICE 


Zarząd Miejski w Krośnie 
wicach powiat kutnowski 
przystąpił do reperacji ulic 
i chodników w pobliżu tar- 
gowicy i stacji kolejki wąs- 
kotorowej, 


TPPR- 


Na ostutnim zjeździe powiato. | 
wym w kwietniu wybrano nowy 
zarząd 7; 


s — tow, Gawlik 
andar, sokrotarz tow, 
Wołoszański, skarbnik — tow, 
Barteznk Jan, członkowie zarzą. 
dú: Witkowski, Jaszcżołt, Gu- 
wroński i inai 


Przemysł węglowy ostat- 
nio poszukuje robotników 
do pracy w kopalniach gdzie 
wynagrodzenie przedstawia 
się następująco: Górnik rę- 
becz może zarobić 900 zł 
dziennie, ładowacz 720 zł 
pracownik fizyczny niewy= 
kwalifikowany na dole 557 
zł, a pracownicy kwalifiko- 
wani około 700 zł. 

Niezależnie od tych wyna 
grodzeń do zarobku doli- 
cza się 52 zł za każdą prze- 
pracowaną dniówkę. Powa 
żnymi sumami wyrażają się 
także dodatki rodzinne. Po- 
za tym pracownicy przemy- 
słu węglowego otrzymują 
bony tłuszczowe dla siebie 
1 rodziny, węgiel deputowa 
ny w wysokości od 2 — 8 
ton rocznie. Robotnicy sa- 
motni, mogą zamieszkać w 
domach znajdujących się 
przy kopalniach. 


da do Walki z Analfabetyz- 
me oraz prezydium 
Powiatowej Rady Narodo. 
wej. 

Z ogólnej liczby 46, 35 
xursów odbyło się na wsiach, 
Tutaj miały one szczególnie 
ważne znaczenie. 

Nie rzadkie były wypadki. 
że na jednej ławie siedział oj 
ciec z synem. ~ Zdarzył się 
nawoł wypadek, że na kurs 


erownicy PPB 


359.118 zł. Współwinnymi 
Sygulskiego i Stronczyńskie 
go okązali się Jan Sobota i 
Józef Kubiak, którzy podpi- 
sali umowę o budowie do- 
mu dla Heleny Stronczyń- 
skiej. Koszt budowy wy- 
niósł 394.694 zł, a Stronczyń 
ska zapłaciła tylko 215.020 
zł. przez co Skarb Państwa 
poniósł stratę 180.674 zł, 
Sobota, Kubiak, Stron- 
czyński i Sygulski, staną nie 
zadługo przed Sądem Okrę- 
gowym w Czestochowie. 


pracuje 

Na czoło zadań nowego zarzą: 
du wysuwa się zagadnienie uzy- 
skania lokalu, stworzenie k 
prolegentów, powiększenie licze 
by członków do dziesięciu tysię- 
wzmocnienie aktywności 


wiojskich, rozszerzenie nkeji 
werbunkowoj, zapoznawanie 
ozlonków Towarzystwa z życiem 
ludów ZSRR. 

Wiele czynić się będzie także 
w kierunku organizacji imprez 


o charakterze urtystycznym, 


Kto chce być górn kiem? 


Chętni na wyjazd do pracy 
w kopalniach winni zgłaszać 
się do najbliższych Urzę- 
dów Zatrudnienia. 


Uwaga, Kierown cy 


powiatowych 
składnic złomu 


Centrala Złomu w Łodzi 
przy ul, Piotrkowskiej 150 
zobowiazuje wszvstkich kie 
rowników składnie powiato- 
wych do nawiązania ścisłe- 
go kontaktu z Powiatowy- 
mi Radami  Narodowymi, 
Partią i organizacjami mło 
dzieżowymi, a w szczególno 
ści ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej (który przyjął w 
swym planie pracy na rok 
1949 zbiórkę złomu na rzecz 
Centralnego Domu Młodzie- 
ży) celem  usnrorr-tania 
zbiórki złomu na terenie po 
wiatów, 


Walka z analfabetyzmem 


na terenie powiatu sieradzkiego 


przyszedł staruszek, któremu 
nie dopisywał już wzrok. Wy. 
kładowca widząc, że nauka 
ta bardzo męczy staruszka, 
zaproponował mu optszcze. 
Ale staruszęk od. 
„wcheę przynajmniej 
umrzeć nie jako analfabeta" 
To krótkie zdanie zamyka w 
sobie cały sens walki, Staru- 
szek bowiem mimo, że liczy 
n»owyżej 
ności nauczyć się czytać i pi- 
sać, Dopiero dziś, gdy Rząd 
Ludowy postawił przed sobą 
jako naczelne zadanie bez- 
kompromisową walkę z anal. 
fabetyzmem, dopiero dziś 
otwarły się wrota do wiedzy. 
Sanacja pozostawiła nam 
w spuściźnie tysiące analfabe 
tów. Tych wszystkich jak 
najszybciej wyleczyć musimy 
z ich wielkiego kalectwa, mu- 
simy doprowadzić do tego, 
aby każdy z nas mógł w dniu 
Święta Oświaty, Książki i 
Prasy w roku 1950 z dumą 
powiedzieć: „w Polsce nie ma 
ani jednego analfabety" 


TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz. 15 „MŁODA GWAR 
DIA” A, Fadiejewa. 

O godz. 19,15 po raz ostatni ko- 
media najwybituiejszego dramato- 
pisarza hiszpańskiego Lope de Ve- 
gi pt. „PIES OGRODNIKA”, 


TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA , 
ul, Daszyńskiego 34, 


Ostatnie dni sztuki Stewarta 
«GWIAZDA STEVENSONA". 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. E, Z. Z). 

Dzis o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier £ J. 
Bandeau pt. „Zięć pana Poitier". 

Wszystkie miejsca sprzedane, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz, 19.15 kome- 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ" z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta | tel. 272-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza” 

Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz" schodzi z programu. 
W pelnych próbach arcywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo-. 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 


dzia wdowa” zostanie wystawio- 
ma na otwarcie sezonń letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli” 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna 

BAŁTYK — „Czarny Narcyz”. 

BAJKA — „Jasna Droga” 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści kraj. i zagr Nr 22, „Mali 
ogrodnicy'* — kolorowa kres- 
kówka, 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno‘, 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni”, 

POLONIA — „Czarny Narcyz", 

PRZEDWIOŚNIE „Za Wami 
pójdą Inni". 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 


REKORD — „Daleka Droga" dla 
młodz, dla dorost. „Noc Grud- 
niowa”, 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dla młodz. dla dorost. „Niepo 
trzebni mogą odejść'*, 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Cygański Tabor" ' 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Zawieja”* dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa". 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ „Konik garbu- 
sek‘, kreskówka w natural. 
nych kolorach. 

ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”. 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańs 


— Panowie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowili 


wyrok? 


Powstali więc, żaden z nich jednak nie spojrzał na Clyda 
ani na jego obrońców, co Belknap uznał za fatalny progno- 


styk. 

— Przegrana! — szepnął 
winnego, na pewno. 

Pierwszy sędzia oznajmił: 


— Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro- 


dni pierwszego stopnia. 


Clyde osłupiał, starał się wszakże utrzymać spokój, pa- 


rozpoczynają rozgrywki o wejście do 
De wielu lig, jakie już posiadamy, dochodzi jeszcze jedna | 
— liga piłki wodnej. Już w najbliższą sobotę rozpo- 
czynają się rozgrywki o tytuły mistrzów okręgowych, któ- 
rzy stoczą między schą pojedynek o wejście do ligi. Do ligi 
wejdą tylko 4 drużyny, z biegiem zaś czasu liczba ich zo- 
stanie powiększona do 10. Mistrzostwa rozgrywane będą 
nie co roku, lecz co dwa lata w sezonie letnim na dużej pły 


PŁYWACY ŁÓDZĆ 


Y 


ligi piłki wodnej 
stuprocentowym faworytem 
na mistrza w rozpoczynają” 
cych się mistrzostwach okrę- 
gu będzie młody zespół pły- 
waków Związkowca — Zry- 
wu. 


Na zakończenie dodajemy, 


walni. 


Rozgrywki o tytuł Mistrza 
Okręgu Łódzkiego rozpoczy- 
nają się w sobotę 28 bm. na 
pływalni letniej w Zgierzu i 
trwać tu będą dwa dni w so- 
botę i w niedzielę, pozostałe 
zaś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzkich. 

Losowanie rozgrywek odby- 
ło się 24 bm, i dało następu- 
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu grają 
o godz. 17: Chemia — Włók- 
niarz (Zgierz), AZS — Związ= 
kowiec Zryw, ŁKS Włókniarz 

Mi 


= CA. 

W niedzielę 29 bm. na tejże 
pływalni o godzinie 11 grają: 
Chemia — AZS, Włókniarz 
(Zgierz) — ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec Zryw — YMCA. 

W poniedziałek 30 maja o 
godz, 18 w Łodzi grać będą: 
„Włókggarz" (Zgierz) — AZS. 
Związkówiec Zryw ŁKS 
Włókniarz, Chemia — YMCA. 

We wtorek 31 maja o godz. 
18 grają: Chemia — Związko- 
wiec Zryw, Włókniarz (Zgierz) 
— YMCA. AZS — ŁKS Włók 
niarz, 

W środę 1 czerwca o godz. 
18 grać będą: Chemia — ŁKS | 


Dzisie'$ze imprezy... 
Kalendarzyk sportowy nn 
Wzień „dzisiejszy przedstawia się! 
następująco: 


PIŁKA NOŻNA: 

Stadion LES Włókniarz godz. 
18" zawody’ o mistrzostwo li- 
gi państwowej pomiędzy ŁKS 
(włóknidrzem a Lechią, poprze. 
„dzone przedmeczem. 

Zawody o mistrzostwo kl, A: 
okręgu łódzkiego: godz, 11.ta — 
giadion LES Włókniarza: LKS 
(Włókniarz IB — Lechia (Toma- 
szów); godz, 18-ta — boisko w 
Zgierzu: Boruta — ZZK (Kolusz 
ki); boisko w Tomaszowie — 
Związkowiec — ¿ZĘ (Łódź); bo- 
dko w Piotrkowie: Ooncordia — 
Włókniarz (Zgierz). 


LEKKOATLETYKA: 

W Pabianicach o godz. 10-tej 
odbędzie się dwumecz. towau 
ski na stadionie PRS pomięd: 
zaspołem gospodarzy a drużyną 
EKS Włókniarzem. 


TABELA WYGRAN 


III-ci dzień ciągni 
Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 85327 w Katowicach. 
Wygrane po 100.000 zł padły 
na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 
30798, 49447, 53356, 56385. 
15685. 
Wygrane po 40.000 zł padły 
na Nr Nr: 8727, 11273, 20983, 


że we wszelkich sprawach do 
tyczących wyżej wymienio- 
nych rozgrywek należy zwra- 
cać się do kapitana sportowe- 
go ŁOZPW ob, Kuciewicza 
WUKF w Łodzi, ul, Curie- 
Skłodowskiej 28, tel, 211-65, 


Włókniarz, Włókniarz (Zglerz) 
— Związkowiec Zryw, AZS — 
YMCA. 

Przechodząc do omówienia 
szans poszczególnych drużyn 
stwierdzić należy, że prawie 


Nasz. poradnik. turystyczny 


Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 


Kto ma czas wolny powinien|skorzystać z nadarzającej się 
go spędzić obecnia poza mia-|oknzji i wziąć dzisiaj udział w 
stom, aby odetelnąć świeżym |wycieczce turystycznej, którą 
powietrzem i wytchnąć po pra. |organizuje sekcja kolarska 
cy przy warsztacię czy biurku|ŁKS Włókniarza Jasów 
Turystyka czy to piesza, czy Skierniewickich. 
kolarska jest  nieznstąpionu,| Trasa wycieczki: Łódź — 
jeśli chodzi o odpoczynek ner| Stryków — Głowna — Tyszko 
wowy, rozrywkę i sport dostęp|wice — Zwierzyniec. Wyjazd o 
ny dla wszystkich, toteż wszy.| godzinie 7 rano sprzed lokalu 
scy posiadacze rowerów winni| klubu (ul. Piotrkowska, 72), 


Będziesz mógł nauczyć się szermierki 


w czasie trwania mistrzostw kobiecych 
W dniu 29 bm. w czasie trwa- | będzie mógł na miejscu Zapisać 
nia mistrzostw  szermierczych pię na najbliższy kurs szormier. 
kobiet, por, Urbański przepro- c%y. Młodzież szkolna może się 


do 


wadzi pokazową lekcję szermier'zApisywać n wychowawców Kul- 


K DY die zAwodiky gry Pizyczoj w własnych szko. 
klady na temat szermierki po. |70 
prowadzą ob. Laskowski oraz 
dwaj olimpijczycy, dr. Nawroc: 
ki z Katowio i dyr, Banaś z Ło. 


Ay, Igrzyska 


Polski 4 pod protektoratem 


Dzisiaj generalny trening 


iaj o godzinie 11.tej ma 
Moisku Związkowea-Zrywu w Par 
Ju Ludowym odbędzie się gene- 
r lny. trening sekcji gimni 
mej w związku ze zbliżaji 
ię wyjazdem do Warszawy w 
celu wzięcia udziału w igr 


mierka (walka bagnetem). 

Z gier sportowych: siatka, 
koszykówka, piłka nożna. 
Z lekkoatlety 


tralnego Zarządu Przetnystu Włókienniczego oraz Nakzel- 


Działu Szkolnictwa Zawodowego OZPWŁ w Łodzi, 


Na poczet zawodów złożą sięjskok w dal, 
, |następujące konkurencje: szer: |1000 m, rzut granatem, bieg 


bieg na 100|lem dowolny 


Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 


Wychowanie fizyczne podnosi stan zdrowotny każdego oby= 

watela, toteż WF 1 Sport otaczane są w Polsce specjalną ople 

ką władz państwowych. Na zdjęciu fragment ze Zjazdu Ko- 

larskiego Tistonoszy w Warszawie, który cleszył się w stos 
licy wielkim zainteresowaniem 


sportowe młodzieży 


(dzi. Szkolnictwa zawodowego C.Z.P. Włókienniczego w Łodzi 
DAO (ori gat i dO Era WY Č 50 1 51 maja 1949 r, na stadionie ZKS włókiarz|jost 18 zespolów, z różnych 
OTIS Al, Unii Nr 2, spotka się młodzież sportowa z całej |miast przemysłowych Polski 


Generalnego Dyrektora Oem, |Z uwagi na to, iż wśród <zgęo 


łów zgłoszonych jest wiele ta. 


u gimnastyków nego Dyrektora Socjalnego 1 władz Działu Szkolnictwa |kich, które już  zdecydowańia 
ARFOR IN AN Zawodowego, walczyć będzie o palmę pierwszoństwa w III |protondują do tytułu mistrza 
ae ha Ogólnopolskich Eliminacyjnych Igrzyskach Sportowych, |w takiej czy innej konkurens 


cji, należy oczekiwać  berdzą 
ciekawych zawodów i emotjonu 
jęcych zmagań młodych. spor. 
* |toweów. 

Spośród licznych nagród, pue 
charów i dyplomów duża czędć 
jest przechodnia i zdobyta już 
w ubiegłym roku, na ogótnopol, 


biog na przełaj 


grzoszkodami, 

Pływanie:  sztafęta stylem 
Klnsycznym 5x25 m, sztafeta aty 
m 5x25 m, indy 
klasycz- 


bedzie się w hali przy ul, Pogo- 
nowskiego 82. Obecność wsz 


kich członków sekcji obowiąz- 
kowa, 


YCH 56 LOTERII 


enia I-szej klasy 


W związku 


tje miłośników tenisa, a doty- 
rtów tenisowych byłe. 


18466, 84 209, 90373. 
134 


do Jephsona. — Uznany za 


Wygrane po 16.000 zł padły „Tramwajarz“, któro 
na Nr Nr: 2312, 7039, 8984, przeszły pod opiekę 
18226, 13374, 20477, 27678, gniwot otrzymaliśmy 
33655, 40353, 49369, 51873,, następujące wyjaśnienie: 
52059, 52739, 61297, 62522,| Korty b. klubu „Tremwa- 
66767, 71853, 72801, 74872, |jarz* wymagają bardzo poważ 
80082, 80516, 85899, 86124, |nych inwestycji i nie nadają 
87657, 89 304. się do nżytku w chwili obecnej. 

—— Dopiero w przyszłym roku na 


Nie będzie się przejmował.. A jednak.. Sprawa apela- 
cyjna.. A jeśli jej nie będzie? Śmierć! Koniec wszystkie- 
mu.. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dni i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjawy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraż- 
niejsze, potężniejsze... jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewodn$czacym, Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie — kwadratowe, o ciężkich poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach, A jeżeli nikt mu już nie ze- 
chce pomóc? Może Griffithsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra- 
wę? Byłby to koniec wszystkiego... Oby się udało! O, Boże! 

Szczęki mu się zlekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

— Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego gło- 


w 


„„MPoamiwo ew joe Śrańc 


korty tenisowe przy ul. Tramwajowej 


s nie nadają się narazie do użytku 
z zamieszczonąwiosnę Zarząd 
przez nas niedawno interpela. |mógł przystąpić do ich 


sowania, a Jephson przechyli: 


ię i szepnął: 


trząc prosto w oczy sędziom prawie bez zmrużenia powiek, 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy go w głębokiej depre- 
sji, dodał, mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był ni 
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po- 
czątku do końca była prowadzona nieformalnie i nierzetel- 
nie. Kierowało nią uprzedzenie. i niechęć, a tolerowane były 
napaści i niepohamowany tupet prokuratora, który folgował 
sobie przed całym sądem, co nie uszłoby mu w innym ze- 
spole sędziowskim. Ale w sądzie apelacyjnym, to już sprawa 
gwarantowana, chociaż nie wiadomo jeszcze, kto ją będzie 
prowadził. Przypominając to sobie Clyde pocieszał sie. ża te- 
raz nie warto sie nrzeimowaš 


— Nie martw się, to jes: nie koniec. Skasowanie wy- 
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, lko jednomyślne 
„Tak“ wpadało mu do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń- 
cy? Patrzył na nich — ną tych wielkich i tych małych. Wy- 
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za- 


bawki. o twarzach ze starej kości słoniowej. Naraz pomyślał 


kach sportowych  orgańizowa: |m, sztafeta 4x100 m, sztafeta| dualne 100 m stylem ONE 
g r tara 5 6 "zy sportowyc! 
Pych z okazji Kongreu Związ- olimpijska, pelnięcie kulę, skok |nym, dowolnym; grzbietowym, iA aite WA dj 
ków Zawodowych. pany PRA SPRA AROKE KREHPAJI stawy, Ziem Odzyskanych wa 
maT trening og. | NA "olEBÓJ jonnek złożą sigil Jak do toj pory zgłoszonych |ęyogcjąyią 
e Koi Młodzież Lodzi, ma nio tylka 


roprezentować swe szkoły, tle 
musi również bronić pucharów 
iz nimi wiązanych tytułów 
mistrzów, zdobytych w. ubicge 
tym roku. Do tej grupy. zespo. 
łów można  znliczyć zespoły: 
Lego Gimnazjum Przemysłowa 
0 PZPW} w Łodzi, Ieszego 
Gimnnzjum Przomyślówego 
PZP Jedrabniczo-Gulanteryje 
fo, m przeda wszystkim zespół 
Gimnazjum Przemyslowego 
PZPW zo Zgierza, który w u 
bieglym roku z bardzo fudnymś 
wynikami, zdobył tytuly mis 


klubu będzie 
gran. 
townego remontu. Nie znaczy 
to jednak, aby przez to mieli 
ucierpieć chętni do gry w. toni. 
sa. „Ogniwo“ nosinda liczną, 
300 osobową sekcją tenisową, 
która trenuje regularnie na kor 
tach w Parku Poniatowskiego, 
z których w małym bardzo 


stopniu korzygjają, niestety, jstrzów w wieloboju junackim 4 
właśnie akadomicy. | v sztafacio 4x100 m) oraz atta 
JE" jskiej, 


o matce, Dowie się o wszystkim, bo przecież ci wszyscy dzien 
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu pa to, żeby 
jego nieszczęście roznieść po całym świecie.. Co powiedzą 
na to Griffithsawie — stryj, Gilbert? A Sondra.. Ani słowa 
od niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zeznań, że 
głównym motywem całej tej sprawy była wielka miłość jego 
ku niej.. I ani słowa! Teraz już, oczywiście, nie otrzyma ód 
niej ani jednego upragnionego. słowa — od niej, która go 
miała poślubić 1 uszczęśli ść 

'Tłumy już spokojne, okazywały wielkie zadowolenie, 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 

Jephson siedział i patrzył na wszystkich, Belknap zań 
wykrzywił twarz pogardliwie ł szyderczo, a Mason ł jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma- 
ską nienaturalnej powagi. 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zapytaniem, 
czy nie można by odłożyć odczytania sentencji wyroku do 
piątku, lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne, o ile 
nie znajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli zażąda 
tógo obrońca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeżeli będzie 
wystarczająco ważny, odłoży do piątku, w przeciwnym razie 
sentencję wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko myślami. 
Wspomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będzie my« 
lała; jak to przyjmie. Pis 
niając zawsze, że jest nie 
względnie temu, co wyczyta w gazetach. Jest pewien, że bę< 
dzie uwolniony. Właśnie dziś bedzie składał zeznan! 
sat w ostatnim liścią, ,, 


